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Jedyna droga do Sejmu
przez działalność społeczno-gospodarczą.

0d chwili, g d y  n a  c a ły m  ś w ie c ie ,  
a między in n y m i i w P o l s c e ,  z a p a n o ­
wał kryzys g o s p o d a r c z y  i z w i ą z a n a  z 
nim bieda, s z u k a m y  d r ó g  w y jś c ia  z t e ­
go położenia. S z u k a  t y c h  d r ó g  c a ły  
świat. Szereg p a ń s t w  w p ro w a d z i ło  g ł ę ­
bokie zmiany u s t r o j o w e  w p r z e k o n a n i u ,  
że tylko tą d r o g ą  p r z y s t ą p i ć  b ę d ą  m o ­
gły do waiki z n a j w i ę k s z y m  w r o g i e m  
ludzkości, z w a n y m  k r y z y s e m  g o s p o d a r  
czym.

Polska pod  w o d z ą  M a r s z a ł k a  P i ł ­
sudskiego ró w n ie ż  p o s z ła  d r o g ą  p r z e ­
prowadzenia z m ia n  u s t r o jo w y c h .

Dzisiaj, gdy  z n a j d u j e m y  s ię  ju ż  w 
okresie w p ro w a d z e n ia  w ż y c ie  n o w e j  
ordynacji w y b o rc ze j ,  m o ż e m y  o  ty c h  
zmianach m ówić o d  s t r o n y  p r a k t y c z ­
nej i najlepiej u w id a c z n i a j ą c e j  i n t e r e s  
poszczególnego o b y w a te l a .

Rzecz prosta , ż e  u r z e c z y w is tn i e n i e  
wszelkich zm ian  u s t r o jo w y c h  w y m a g a  
przedewszystkiem o d p o w i e d n i c h  ludz i .  
Nie pięknie n a p i s a n e  t e o r j e ,  n ie  p r o ­
gramy i barwne s z t a n d a r y  d e c y d u j ą  o 
n a p r a w i e  ustro ju ,  a  lu d z ie ,  k tó r z y  n a ­
p r a w d ę  w prow adza ją  w  cz y n .

Po przeprow adzen iu  n o w e j  K o n s ty ­
tucji ,  czyli n o w e g o  s t a t u t u  o r g a n iz a c j i  

aństwa, s z u k a n ie m  ty c h  n a j l e p s z y c h  
ijdzi zajęła s ię  o r d y n a c j a  w y b o r c z a ,  
tora stanowi n i e j a k o  u s t a w ę  w y k o n a w

ustró'I'â Ĉ  wProw adz‘<-: w życie  now y

K r ó t k o  m ów iąc ,  z n a l e ź l i ś m y  n a s z ą  
t u S■ •raCj^ s t a n u  w u s t a w i e  K o n s ty -  
lud u ’-9 W  dalszy m e t a p i e  s z u k a m y  
J ' - ^ r z y  m a ją  w y d ź w ig n ą ć  o r g a n i -

strojk)w^StWa wec^'e  n o w e J u s t a w y  u-

o o n / j 1̂  Wszy s c y  o  t e r n ,  ż e  w  c z a s ie  
% r  /  w y b o r ó w  d o  Izb U s ta w o -  
nnm1 . s ta w *ano n a m  p r z e d  o cz y  
I n n /  *e d e n  g ło s o w a ł  n a  ó s e m k ę ,
Każdy z Jfdyhnkę’ na czwórk9 i t- P- 
czać t -  n u m e r k ó w  m ia ł  o z n a -  
n jakiś p r o g r a m  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z

2 ręka^°S*:>0{darc:2:y '  P ° w >e d z m y  s o b ie  
Watel sercU: cz y  p r z e c i ę t n y  o b y -  
napra’wd9 su i^ cy  n a  j a k i ś  n u m e r e k ,

( Iz b y  R o ln ic z e ,  R z e m ie ś l n i c z e ,  P r z e m y ­
s ł o w o  H a n d l o w e )  i w ię k s z y c h  s to w a r z y  
s z e ń .  W s z y s tk i e  te  m a n d a t y  p o w s ta ły  
p r z e c i e ż  z w y b o r ó w .  O b y w a t e l  ju ż  r az  
o k a z a ł  s w y m  w y b r a ń c o m  s w e  z a u f a n ie .  
T e r a z ,  n a  p o d s t a w i e  n o w e j  o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j ,  t a k  p o w o ł a n e  k o l e g j u m  w y ­
b o r c z e  w y b ie r a  k a n d y d a t ó w  n a  p o s łó w  
d o  S e j m u .

Ci l u d z i e ,  to  ju ż  n ie  n u m e r k i ,  n ie  
j a k i e ś  d e m a g o g i c z n e  „ p r o g r a m y ”, a 
ż y w e  j e d n o s t k i ,  d z i a ł a j ą c e  s p o łe c z n i e  
p o ś r ó d  s w y c h  w y b o rc ó w .

D a w n i e j  k a n d y d a t ó w  p o s e l s k i c h  wy 
z n a c z a ł y  p a r t j e ,  d z i ś  n a t o m i a s t  k o le g ja  
w y b o r c z e .  C o  j e s t  l e p s z e ?

O d p o w i e d ź  j a s t  p r o s t a :  k a n d y d a t
p a r t y j n y  o d p o w i a d a  z ty c h  czy in n y c h  
w z g lę d ó w  d a n e m u  z a r z ą d o w i  p a r t j i  i

r z a d k o  j e s t  z n a n y  w y b o r c y ,  k a n d y d a t  
z a ś  w y b r a n y  p rz e z  o b e c n e  k o l e g j u m  
w y b o r c z e  z w ią z a n y  j e s t  ś c iś le  ze  s w o im  
t e r e n e m ,  n a  k t ó r y m  ju ż  z d a w a ł  e g z a ­
m in  z r z e c z y w is te j  p r a c y  w  d a n y m  s a ­
m o r z ą d z i e  lu b  s to w a r z y s z e n iu .

F\ t e r a z  d r u g a  s p r a w a ,  b o d a j ż e  n a j ­
w a ż n ie j s z a :

Ś w ia t le j s i  ro ln ic y ,  n a p r z y k ł a d ,  w i e ­
d z ą  d o b r z e ,  że  r o ln ic tw o  n a s z e  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  c ie rp i  n a  b r a k  o r g a n i ­
zacji:  z b y t u  p r o d u k c j i ,  s p ó łd z i e l c z o ś c i  
i t. d .

N o w a  o r d y n a c j a  w y b o r c z a  p o m y ś l a ­
n a  je s t  t a k ,  ż e  t e n ,  k to  c h c e  r e p r e z e n  
to w a ć  m i e j s c o w e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  m u s i  
p r z e j ś ć  p r z e z  r a d ę  g m i n n ą ,  p o w i a t o w ą ,  
c z y  m i e j s k ą ,  p rz e z  Izbę R o ln ic z ą  czy  
r z e m ie ś ln i c z ą .  J e d n e m  słowre m ,  m u s i

b r a ć  u d z i a ł  w  o r g a n iz a c j i  ż y c ia  s p o ­
ł e c z n e g o  d a n e g o  t e r e n u ,  in a c z e j  b o ­
w ie m  n ie  z o s t a n i e  k a n d y d a t e m .

Z t e g o  w id z i m y  j a s n o ,  ż e  n o w a  o r ­
d y n a c j a  w y b o r c z a  m a  n i e t y l k o  n a  c e lu  
p o w o ł a n i e  d o  ż y c ia  p e w n e j  i lo śc i  p o ­
s łó w ,  a l e  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o s i a d a  o- 
g r o m n e  z a d a n i e  w y c h o w a w c z e ,  b o  p o ­
z o s t a w i a j ą c  n a  u b o c z u  lu d z i ,  k tó r z y  w 
p r a c y  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e j  n i c z e m  
s i ę  n i e  o d z n a c z y l i ,  z b i e r a  l i c z n y  z a s t ę p  
d z i a ł a c z y  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z y c h .

J a s n e m  j e s t ,  ż e  je ż e l i  w y b o r c a  b ę ­
d z i e  ty lk o  t a k i c h  ludz i w y b i e r a ł ,  to  
p r z y s z ły  S e jm  b ę d z i e  n a p r a w d ę  s k ł a ­
d a ł  s ię  z ludz i ,  z d o l n y c h  d o  p r a c y  n a d  
w ie l k i e m i  z a g a d n i e n i a m i  p a ń s t w o w e m i  
z k r y z y s e m  g o s p o d a r c z y m  n a  c z e le .

„PO CUDZE RĄK NIE WYCIĄGAMY,
' I SALE SWEGO NIE 0AMY1

Przemówienie gen. Rydza-Śmigłego na ZJeździe Legionistów. 
Dalszy ciąg uroczystości legionowych w Krakowie.

glosując
k i 'pro'/ 2 a a ł s i ę  i r o z r ó ż n ia ł  d z i e s i ą t  
szęZe w y s u w a n y c h  p r z e z  p o ­

j o n e  p a r t j e  i g r u p y  p o l i t y c z n e ?
czywiście, nie.

ten, c/ w?te * g ło s o w a ł  p r z e w a ż n i e  n a  
tatór J  lnny n u m e r e k  d l a t e g o ,  że  ag i-  
Kardźis-0/ ’ czy  9 a z e tk a  t r a f i a ł a  m u  

I J do p r z e k o n a n ia .  
r  em 90  p r z e k o n y w a n o ?  

za k t o / ' 6 .s '^ ’ z e  o b i e t n i c a m i ,
mogli b ,an ' p a r t i a  a n i  a g i t a to r  n i e  

n i / C- o d P ° w i e d z i a ln i ,  b o  w c a l e  
nej 0l. J11® z a le ż a ło  w p r o w a d z e n i e  d a

Nowv cy.w ź y c i e -
nacja J , ustrój, a  w ię c  i n o w a  o r d y -  
'naczej <,°rcza s t a w ia  s p r a w ę  zg o ła  
Ci*ego czr ka  P r z e d e w s z ys t k >em w ła ś  
kiem na2 0w,ie k a .  W ł a ś c iw y m  c z ło w ie  
wyborcy yt ant y  t e 9°» k to  n a jb l iż e j  s to i  
to Jest c?) 90  w y b o r c a  z n a .  J e ż e l i
si9 zaufan° w iek u c z c iw y  i je ś l i  c i e s z y  
,e9o gj0s lern t e g o  w y b o rc y ,  o t r z y m a

tylko o h j 0 d yć c z ło w ie k ,  k t ó r e m u  n ie -  
lez Watele  u f a ją ,  a l e  k tó r y  ró w -nież zna

l°nu. a p ° t r z e b y  P a ń s t w a  i s w e g o  re-
1 N o ^ a  „ 1
1 sP>awp y n a c Ja  w y b o r c z a  d o b r z e  
°'e9ium u f LZwiązala - d a k  w ia d o m o ,  

/ y s t k d e m  ° rcz e  s k , a d a  s ię  p r z e d e -  
te rv t * p r z e d s ta w ic ie l i  s a m o r z ą -  

o r Ja ln e g o  i g o s p o d a r c z e g o .

K R A K Ó W . —  P o  z ło ż e n iu  p r z e z  
w s z y s tk ic h  le g jo n i s tó w  h o ł d u  u t r u m n y  
M a rs z a łk a  P i ł s u d s k ie g o ,  o c z e m  w c z o ­
ra j  ju ż  d o n o s i l i śm y ,  w sa l i  R a d y  M ie j­
sk ie j  o d b y ło  s i ę  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
p r e z e s a  p łk .  S ła w k a  o d b y ło  s ię  p o s i e ­
d z e n ie  R ady  N a c z e ln e j  Zw . Leg. Poi.,  
w  k t ó r e m  w zię li  u d z i a ł  c z ło n k o w ie  z a ­
r z ą d u  g łó w n e g o  o ra z  p r e z e s i  i d e l e g a c i  
o k rę g ó w  le g jo n o w y ch .

P r e z e s  S ł a w e k  w y g ło s i ł  d ł u ż s z e  p rze  
m ó w ie n ie ,  p o r u s z a ją c  w n ie m  a k tu a ln e  
z a g a d n i e n i a  w z w ią z k u  z p r z e b u d o w ą  
p a ń s tw a  w e d łu g  z a s a d  n o w e j  K o n s ty tu ­
c j i ,  s t a w ia j ą c  ja k o  n a c z e ln e  z a d a n ie  
w p a ja n ie  g łę b o k o  w s p o łe c z e ń s tw o  z r o ­
z u m ie n i a ,  ż e  p a ń s tw o  j e s t  z o r g a n i z o w a ­
n ą  z b io ro w o ś c ią ,  k tó r a  w in n a  s i ę  t r o s z ­
c z y ć  z a r ó w n o  o n a j l e p s z e  fo rm y  u s t r o ­
jo w e  ja k  I o w a r to ś ć  zb io ro w e g o ,  w s p ó l ­
n e g o  d o r o b k u ,  o ra z ,  że  z b l iż e n ie  o b y ­
w a te l a  d o  p a ń s tw a  za  p o ś r e d n i c t w e m  
lu d z i ,  o b d a r z a n y c h  z a u f a n ie m  s p o ł e ­
c z e ń s t w a ,  d a  l e p s z e  w ynik i,  n iż  t o  d a ­
w a ły  n a d b u d ó w k i  p a r ty jn e .  R o la  ty c h  
p a r ty jn y c h  n a d b u d ó w e k  p rz y p o m in a  ro lę  
n ie s u m ie n n y c h  a d w o k a tó w ,  k tó r z y  n a  po 
b u d z a n iu  p ie n ia c tw a  o p ie ra ją  sw ój by t. . .  
P o  p o łu d n iu  r z e s z e  le g jo n is tó w  p o d ą ż y ­
ły  n a  w z g ó r z e  so w in ie c k ie ,  by  z łożyć  
z i e m i ę  z  p o b o jo w isk  n a  „m o g i le  m o g i ł ” 
p o lsk ic h .  P rz y b y ły  w s z y s tk ie  d e l e g a c je  
z  u r n a m i  z b ro n zu .

C a ła  p o w ie r z c h n ia  ś c i ę t e g o  s to ż k a  
k o p c a  p o k r y ła  s i ę  ty s ią c z n y m  t ł u m e m .  
Z a p e łn i ł a  s i ę  r ó w n ie ż  i n a jb l iż s z a  o k o ­
l ic a  k o p c a .  N a  w y so k ic h  m a s z t a c h  p o ­
w ie w a ją  s z ta n d a ry .  P a n u je  n a s t r ó j  u r o ­
c z y s t e g o  w y c z e k iw a n ia .

W r e s z c i e  r o z le g a ją  s i ę  d ź w ię k i  h y ­
m n u  n a r o d o w e g o ,  w i ta ją c e  p rz y ja z d  gen .  
R y d z a  Ś m ig łe g o  i p r e m j e r a  S ła w k a .

Z  p ie r s i  ty s ię c y  le g jo n i s tó w  w y d a r ł  
s i ę  g ro m k i  ok rzyk :

—  N ie c h  ży je  g e n e r a ł  R ydz  Ś m igły!  
N ie ć h  ży je  n a s t ę p c a  K o m e n d a n ta !  N ie c h  
ży je  p r e m j e r  p u łk o w n ik  S ław ek!

G e n e r a ł  R ydz Ś m ig ły  s a l u t u j e  z e  
s e r d e c z n y m  u ś m i e c h e m  za  o w a c je ,  k t ó ­
r e  n ie  u s t a j ą .  D z ię k u je  ró w n ie ż  i p r e ­
m je r  S ła w e k .

W r e s z c ie  gen .  R ydz  Ś m ig ły  d a j e  z n a k  
ż e  p r a g n ie  m ó w ić .

G e n e r a ł  R ydz  Ś m ig ły  m ó w i d o b i tn i e ,  
w y ra ź n ie ,  a k c e n t u j ą c  k a ż d e  s ło w o .  P a ­
d a ją  zd a n ia ,  k tó r e  g ł ę b o k o  z a r y w a ją  s ię  
w d u s z e  i s e r c a  o b e c n y c h .

M o w a  g e o  R y d z a - S m i g t e g o .

K oledzy l T ak  s i ę  z ło ży ło ,  że  ja ty lko  
j e d e n  b ę d ę  d o  W a s  m ó w ił .

G łę b o k o  ś w ia d o m  j e s t e m  te g o ,  ż e  w 
te j  chw il i  t r u d n o  g ło so w i  lu d z k ie m u  ta k  
w w a s z ą  p ie r ś  u d e r z y ć ,  by t r a f ić  w ry tm  
w a sz e g o  s e r c a .  B y l iśc ie  b o w ie m  w k r y p ­
c ie  w aw elsk ie j .

Tak . . .  N ie  z jaw i s i ę  m ię d z y  n am i,  
ja k  d a w n ie j ,  K o m e n d a n t  i n ie  s z a r p n ie  
n a s z e m  s u m i e n ie m  i s u m i e n i e m  N a ro d u ,  
an i  n ie  p o g ła s z c z e  s e r d e c z n e m  w z ru sz a -  
j ą c e m  s ło w e m ,  w s k r z e s z a ją c  u ro k i  n a ­
sz e j  ż o łn ie r s k ie j  m ło d o ś c i  i c i e s z ą c  s ię  
n a s z ą  w ie rn ą ,  ż o łn ie r s k ą  m i ło ś c i ą .

N ie  d z i s ia j  d o p ie ro  p o ję l iśm y  i z r o ­
z u m ie l iśm y ,  kogo  w N im  P o lsk a  m ia ła .  
N ie  p o t r z e b a  b y ło  J e g o  ś m ie r c i ,  by n a s  
p r z e k o n a ć  o J e g o  w ie lk o śc i  i n ie  t r z e b a  
b y ło  w id o k u  d u sz y  c a łe g o  N a ro d u ,  l e ż ą ­
ce j  u  J e g o  t ru m n y ,  by n a s  p r z e k o n a ć  o 
w y ją tk o w y c h  p r a w a c h  t e g o  C z ło w ie k a .

W iem y  d o b r z e ,  że  c o  w n a s z y c h  d u ­
s z a c h  j e s t  n a j l e p s z e g o  i n a j s i ln ie j s z e g o  
—  to  J e g o  p o s ie w ,  a c o  j e s t  d o b r e g o  i 
s i ln e g o  w P o l s c e  —  to  J e g o  d z ie ło .  P o  
w ię k s z y ł  on  d u s z ę  N a r o d u  o c a łą  w ie l ­
k o ść  w o lne j  O jczyzny .  U cz y ł  n a s  za  
n i ą  w a lc z y ć  i d la  n ie j  p r a c o w a ć .

Z o k r e s u  w alk i  p rz y n ie ś l i ś m y  n a  t e n  
K o p iec  z s z e r o k ic h  p o lsk ic h  pó l,  la só w  
i g ó r  g a r ś c ie  z ie m i ,  z a w ie r a j ą c e j  o b o k  
k rw i d a w n y c h  p o k o le ń  n a s z e g o  p o k o le ­
n ia  k rew . T e  g a r s k i  p o p io łó w  t u  p rzy n ie  
s io n e ,  g ło s z ą  sw ą  g łę b o k ą  sy m b o l ik ą  o 
n ie ś m ie r t e ln o ś c i  w y p e łn io n e g o  ż o ł n i e r ­
sk ie g o  o b o w ią z k u  i s tw ie r d z a j ą ,  że  m i ­
ło ś ć  ż o łn ie r s k a  s i ln ie j s z a  j e s t  o d  ś m i e r ­
ci.  „ N o n  o m n is  m o r i a r ”, b o  t a  z i e m ia  
m a  s z c z e g ó ln ą  m o c ;  „n o n  o m n is  m o ­
r i a r ” , b o  i s tn ie j e  w ie lk o ś ć  P o ls k i ,  wy- 
d ź w ig n ię ta  o lb r z y m im  t r u d e m  K o m e n  
d a n t a ,  bo  i s tn ie ją  c a ł e  k a t e g o r je  w a r to ­
śc i  s i ł ,  k tó r e  p rz e d  N im  w P o l s c e  n ie

Is tn ia ły .
P i e r w s z ą  z ty c h  w a r to ś c i  j e s t  ż o ł ­

n ie rz ,  ja k o  n ie o d z o w n y  e l e n ^ e n t  b y tu  
p a ń s tw a .

K o m e n d a n t  w b u d o w a ł  t ę  n o w ą  w a r ­
to ś ć  j a k o  n a jw a ż n ie js z y  e l e m e n t  w k o n ­
s t r u k c j i  P a ń s tw a  i n a u c z y ł  N a r ó d  r o z u ­
m ie ć ,  że ,  je ś l i  t e n  e l e m e n t  z a c z y n a  m u r  
s z e ć ,  lu b  gn ić ,  to  c a ł a  k o n s t r u k c j a  g ro z i  
z a w a le n ie m .  P i ln u jm y  t e g o  n o w e g o  n a ­
b y tk u  s e r c a  i r o z u m u  p o ls k ie g o .  T r z e b a ,  
aby  k a ż d e  p o lsk ie  d z i e c k o ,  u c z ą c  s ię  
p ie rw s z y c h  s łó w  p a c ie r z a ,  r ó w n o c z e ś n ie  
u c z y ło  s ię  k o c h a ć  i d e ę  ż o ł n i e r s tw a .  N i e ­
c h a j  k a ż d a  p o lsk a  m a t k a  p a m i ę t a  o t e r n ,  
m y ś lą c  o s z c z ę ś c iu  i h o n o r z e  sw e g o  s y ­
n a ,  B o  R z e c z p o s p o l i t a  n a s z a  j e s t  „ ro z -  
t w o r z y s t a ”, ja k to  p o w ie d z i a ł  j e d e n  z 
k a n c le rz y  p o lsk ic h  w 17 w ie k u ,  a c ó ż  
p o s ta w im y  d la  o b ro n y  je j  o t w a r t y c h  g ra  
n ic ,  je ś l i  n ie  p ie r ś  ż o ł n i e r s k a ?

I t r z e b a  u m ie ć  p a t r z e ć  i p r a c o w a ć  
w sp r a w a c h  p a ń s tw a  n a  d a l s z ą  m e tę .  
N ie  m o ż n a  b y ć  d o j u t r a s z k i e m  „ ż y ją ćy m  
z d n ia  n a  d z i e ń ” .

N ie  m o ż n a  u ty sk iw a ć .  T r z e b a  m y ś le ć  
i d o ło ż y ć  r a m ie n ia ,  ab y  b y ło  d o b r z e .  
J e s t  n a  p ew n o  w n a r o d z i e  i m y ś l  i d o ­
b r a  w ole .  T r z e b a  t ę  m y ś l  p o b u d z i ć  i po  
m ó c  <|obrej woli, n i e m i ł o s i e r n i e  t ę p i ą c  
c h w a s t  i z łą  w olę.

M am y p e w n e  p r o p o z y c je ,  u s ta lo n e  
p r z e z  K o m e n d a n ta  w s u m i e n i u  i ś w i a ­
d o m o ś c i  n a r o d o w e j .  J e s t  t o  k a t e g o r j a  
p o ję ć  o  p a ń s tw ie  i o b o w ią z k ó w  w s t o ­
s u n k u  d o  n iego .  N a leży  s t r z e c  i u m a c ­
n ia ć  t ć  p o zy c je ,  a le  r ó w n o c z e ś n i e  t r z e ­
b a  b u d z ić  i o ży w ia ć  p r a c e  u m y s ł u  lu d z  
k iego ,  jego  tw ó r c z o ś ć  i p r z e d s i ę b i o r ­
c z o ś ć ,  t r z e b a  tw o r z y ć  p o t ę ż n e ,  m o to r y  
a k ty w n o ś c i .  W s to s u n k u  d o  t r u d n o ś c i  i 
z a g a d n ie ń  t r z e b a  m i e ć  p o s t a w ę  c z y n n ą .

I j e s z c z e  je d n o  m u s z ę  p o w ie d z ie ć ,  
to ,  co  j e s t  w w a sz e j  m y ś l i  i w w a s z e m  
s e rc u ;  J e ś l i  k to ś  w k r a ju  l iczy  n a  j a ­
k ie ś  c h w i le  s ł a b o ś c i ,  to  j e s z c z e  raz. 
n i e u d o ln i e  s ię  p rz e l ic z y ł .  A je ś l i  k to ś  z 
z e w n ą t r z  n a  ta k ą  o k a z ję  k a lk u lu je ,  to  
n ie c h  w ie, ż e  m y  po c u d z e  r ą k  n ie  
w y c ią g am y ,  a le  s w e g o  n ie  d a m y .  N ie ty l  
k o  n ie  d a m y  c a łe j  su k n i ,  a l e  n a w e t  gu-



ziks od niej. I niech wie, że to jest de 
cyzja ca łego  narodu.

Po kilku ostatnich zdaniach zerwała  
się burza oklasków. Legjoniści gorąco 
manifestowali swą gotow ość obrony kra 
ju. Pod wpływem  ostatnich słów g en e ­
rała — zebranie legjonowe zamienia się  
w gorącą minifestację patrjotyczną.

Następuje skolei m om ent składania 
ziemi z urn, przywiezionych przez d e le ­
gacje. Ziemie z urn wysypują na kopiec  
premjer Sławek i gen. Rydz-Smigły.

Padają grudki ziem i z pobojowisk  
legjonowych, które krwawym śladem zna 
czyły pochód legjonowych pułków. Zie­
mia ta łączy  s ię  z ziemią z mogił u- 
czestników wszystkich powstań narodo­
wych. Mogiła ta jakby wielki przekrój 
historji walk o n iepod leg łość  Polski.

Padła z iem ia  z ostatniej urny. Pre­
mjer i generalny inspektor s i ł  zbrojnych  
schodzą z kopca, żegnani nową owacją. 
Następnie  odjeżdżają do miasta. S am o­
chody ich są dosłow nie  oblężone przez 
tłum wiwatujących legjonistów.

Teraz tłum legjcnowy chwyta za 
taczki i rozpoczyna s ię  praca nad wywo­
żeniem  ziemi.

Sypaniem kopca uroczystości legjo­
nowe zostały zakończone.

KRAKÓW. — Jak już donosiliśmy,  
wczoraj o świcie  ruszyły z Oleandrów  
drużyny strzeleck ie  historycznym sz la ­
kiem Kadrówki. Udział w marszu biorą 
24 drużyny. Jest  to marsz trzydniowy 
dzielący s ię  na trzy etapy: Kraków— M ie ­
chów' (49  km.), Miechów —  Jędrzejów  
(40 km.), Jędrzejów —  Kielce (38 km.) 
Razem trasa marszu wynosi 127 km.

Przed odmarszem odczyta ł płk Fried 
rich historyczny rozkaz Komendanta P ił­
sudskiego z przed laty 21.

Naczelne w ładze harcerskie 
u P. Prezydenta R. P.

WARSZAWA. P. Prezydent Rzplitej 
przyjął na audjencji w Wiśle przed­
stawicieli naczelnych władz harcerskich  
z przew odniczącym  Z.H.P. woj. dr. Gra 
żyńskim  na czele . P. woj. Grażyński 
w ygłosił przem ów ien ie ,  w którem gorą  
co podziękował P. Prezydentow i za wy 
jątkową op iek ę , jaką otacza harcerstwo  
oraz za udzie len ie  terenów  w Spalę  na 
zlot jubileuszow y. N astęp n ie  delegacja  
harcerzy wręczyła P. Prezydentowi R. 
P. piękną rzeźbę żubra, w ykonaną przez 
prof. Laszczkę, zaś p. Prezydentowej  
album z fotografjami z lotow em i.

Rząd1 Polski nie przyjmuje 
tłóm aczeń Senatu gdańskiego.

WARSZAWA. W odpowiedzi na pi­
sm o Senatu gdańskiego z dnia 3 s ier­
pnia, Komisarz Generalny Rzplitej w 
Gdańsku przesłał odpowiedź, w której
oświadcza, że nie m oże przyjąć tłóma-  
czenia Senatu co  do konieczności wyda 
nla zarządzeń o zwolnieniu od cła  pew­
nych towarów.

Rozruchy kulisów  w Szanghaju.
SZANGHAJ. W koncesji francuskiej 

w Szanghaju przyszło do poważnych za 
burzeń. Kulisi odmówili zgłoszenia riksz 
do rejestracji, wskutek czego władze ad 
ministracyjne odebrały opornym licen- 
ćje.

Wśród kulisów zawrzało. Przyszło do 
rozruchów, podczas których zdem olow a­
no kilka wozów tramwajowych. Banda 
kulisów uprowadziła kilku policjantów  
do dzielnicy chińskiej, gdzie ich potur­
bowano. Dopiero zaalarmowany oddział  
p&lioji francuskiej odbił uprowadzonych 
po zaciętej walce na kolby.
Pil i  g a m  i  esiwm ja ffla n  ■ i  !  111

Zakończanie śledztw a w  spraw ie
zamordowania śp.min.Pieracklego
Dziesięciu członków OUM. sianie w jesieni przed sądem.

cem i z paktu Ligi Narodów  
„Gazeta del P op o lo” w T Urvn-  

sze, że jeśli zatem „napastnicza"
4 września nie będzie odwołana 
chy m e zawahają się zadać t l i  1 
c ios  Lidze Narodów erNr

WARSZAWA. W ub. sobotę  zostało  
w reszcie  zamknięte i ukończone ś le d z ­
two w Sprawie skrytobójczego morder  
stwa, dokonanego na osobie  śp. min. 
Bronisława Pierackiego, Po zamknięciu  
śledztwa prowadzonego przez sędz iego  
ś led czego  dla spraw szczególnej wagi 
Wituńskiego, akta sprawy, obejm ujące  
26 stron grubych tomów, zostały w dniu 
wczorajszym przesłane do prokuratury 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie, gdzie  
delegowany specjalnie do sprawy w ice ­
prokurator sądu okręgowego, p. Żeleński  
przystąpił już do sporządzenia aktu os 
karżenia.

Ze względu na ogrom materjałów na 
gromadzonych przez śledztwo, sporzą­
dzanie aktu oskarżenia petrwa około m ie ­
siąca. Akt oskarżenia obejmie około 10 
osób.

Zgodnie z procedurą przed zam knię­
c iem  śledztwa akta zostały okazane  
wszystkim Oskarżonym do przeczytania. 
W obec tego, że oskarżeni szczegó łow o  
studjowali sprawę, odczytywanie akt

śledztwa trwało przeszło miesiąc. Wszys 
cy oskarżeni znajdują się w więzieniu. 
Jeden z głównych sn^awców, n iezw ło cz­
nie po zamachu zdołał przed ujęciem  
go zbiec. Rozesłano za nim listy gończe,  
które dotąd nie przyniosły jednak żad 
nego wyniku.

W obec tego sprawa jego zostanie wy 
łączona, a przed sądem zasiądą Wszyscy 
pozostali uczestnicy morderczego zama­
chu.

W trakcie śledetwa przesłuchano oko  
ło  stu świadków. N iezależnie  zaś od t e ­
go będą do sprawy powołani eksperci 
rusznikarze, oraz eksperci techniczni.

Wyniki śledztwa są zupełnie śc is łe  
z zesz łorocznem  oświadczeniem  p. mi­
nistra sprawiedliwości Michałowskiego, 
że zbrodnia została dokonana przez 
członków OUN.

Wśród oskarżonych znajduje s ię  kil 
ku wybitnych działaczy tej grupy.

Procesu sądowego należy spodziew ać  
się  dopiero w jesieni.

c io s  Lidze Narodów. Tymczasem w 
chy mają sw obodę w ukończeni, 
gotow ań  wojskow ych. PA

RZYM. Mussolini jako . 
spraw w ojskow ych zarządził 
cję dywizji „assiet-a” z Asti 0ra, 'ja 
wizji „cosser ia” z Imperia d»-

ty

Gdańsk ugina sią pod ciężarem
zarządzeń Senatu.

GDANSK. „Danziger N eueste  Nach-  
richten” zastanawia s ię  nad brakiem 
masła i mięsa na terenie Gdańska, za 
znaczając, iż dla zwiększenia wyrobu  
m asła m leczarnie  w powiatach Wielkie  
Żuławy i Gdańskie Niziny otrzymały po­
lecen ie  zaprzestania wyrabiania serów  
w celu  zwiększenia ilości wyrabianego 
m asła.

BERLIN. Od dwóch dni daje się  
zauważyć znamienny zwrot w traktowa 
niu przez prasę niemiecką zagadnienia  
gdańskiego. Niektóre organy prasy n ie ­
mieckiej zmieniły front, traktując to za­

gadnienie w sposób bardziej objektywny" 
W kołach partji narodowo - socjalistycz_ 
nej dają s ię  s łyszeć  głosy krytyki i nie  
zadowolenia z ostatnich posunięć Sena  
tu gdańskiego

„Der D eutsche Volkswirt", poważne  
niem ieckie  pismojjgospodarczc, zam iesz­
cza na tem at gdański artykuł, w któ­
rym stwierdza, że gdańskie dekrety wa­
lutowe, które stały s ię  początkiem za ­
targu, były wydane niesłusznie . Zarzą­
dzenia te, zdaniem pisma, nie wytrzy­
mują rzeczowej krytyki.

Przywódcy partyj biorą udział w wyborach.
Trąm pczyńsk l w p isa ł się 

na iisfę wyborców.
Jak podaje „Dziennik Poznański"  

b. marszałek Sejmu i jeden z przywód­
ców  Stronnictwa Narodowego, p. Woj­
c iech  Trąmpczyński, zap sal s ię  w dniach 
ostatnich na listę  wyborców do Senatu  
w Poznaniu.

Żyrardów.
W Żyrardowie przedstawiciele opo­

zycji brali udział w posiedzeniu rady 
miejskiej i w eszli jako delegaci do okrę 
gowego zgromadzenia wyborczego.

Pow iat sierpecki.
Wbrew zapowiedzi bojkotu wyborów, 

ogłoszonej przez grupy ludowe oraz 
Str. Nar., endecja i Str Ludowe w po­
wiecie  sierpeckim bierze czynny udział  
w wyborach. Rada gminna w Koziebro- 
dach na wniosek przedstawiciela m iej­
scowej endecji, p. W. De Thun’a powo­
łała do Zgromadzenia O kręgowego Okrę 
gu Wyborczego Nr. X p. Stanisława Ka- 
l istę ze  Str. Ludowego.

W gminie Gutkowo rada gminna po­
wołała znów do tegoż Zgromadzenia  
Okręgowego p. Zygmunra Dłużniewskie-  
go ze Str. Narodowego.

Dem onstrujący robotnicy
przez  3 godziny trzymali ulice Tulono pad terorem
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gjsg Przed zarczęciero każdego senasu ulu- 
bieńcy Publiczności 

UJś Jan  K iep u ra
Józef S ch m id t  
T a d e u s z  F a l i s z e w s k i  

g j  odśpiewają: Arje z op. U .  g b f a j i j n -  
ram Tosca, Aida i inne. Ilu  CnldlllC. 

Perła produkcji światowej p. tU GDY KOBIETA
fi ROBI KARJERĘ...
NBA W rolach głównych: FAY WRAY 

oraz jej partner 6 E N Ź  RAYMOND.

PARYŻ. Popołudniu po wypłacie za­
robków d osz ło  w Tulonie do burzliwych 
zajść ulicznych, wywołanych przez ro­
botników arsenału, demonstrujących prze 
ciwko oszczędnościow ym  dekretom rzą 
du Lavala.

Około 3,000 robotników zebrało się  
na w iec  pod gołem  niebem  i w ysłucha­
ło  przemówienia komunistycznego depu  
towanego Bartoliniego, wznosząc okrzy 
ki przeciwko rządowi.

Pó zakończeniu wiecu robotnicy utwo  
rzyli pochód i wśród śpiewu „Międzyna­
rodówki”, ruszyli przez główne ul ce  
miasta. Do demonstrantów przyłączył  
s ię  tłum uliczny.

Demonstracja przybrała charakter 
niemal rewolty. Tłum przez trzy godzi­
ny trzymał ulice pod terorem, przyczem

policja nigdzie nie interwenjowała.
Demonstranci napadali na kawiarnie, 

wyszukując specjalnie oficerów, których 
kilku poturbowano. Wielu oficerów  zo ­
stało rannych kamieniami. P ięć  kawiarń 
zostało  zdemolowanych zniszczono też  
urządzenie w dwu kinoteatrach oraz biu  
ro jednego z towarzystw u b ezp iecze ­
niowych.

Gdy sytuacja stawała s ię  coraz groź­
niejsza, wystąpiła żandarmerja, która 
tłum rozproszyła i udaremniła dalsze  
ekscesy . 6-ciu żandarmów odniosło  przy 
tern rany.

Szkody materjalne wyrządzone przez 
demonstrantów, obliczane są na pół mil 
jona franków. Rzeczą charakterystyczną  
jest, że nikogo nie aresztowano.

Dalsza mobilizacja we Włoszech.
Włochy nie zawahają się rozbić Ligi Narodów.

ii Nad program: Dod, d ź w ię k o w e

RZYM. Powróciła do Rzymu d e le ­
gacja w łoska dla Ligi Narodęw. S ze f  
delegacji bar. Aloisi złożył M ussolinie-  
mu obszerne sprawozdanie z przebiegu  
obrad gen ew sk ich .

W tut. kołach rządowych podkreśla­
ją, że W łochy nie wzięły na s ieb ie  
żadnych zobow iązań do wstrzymania  
się  od akcji militarnej, a rokowania ge  
n ew sk ie  nie przyniosły żadnej zmiany  
sytuacji w konflikcie w łosko-abisyń-

skim. W łochy nie zgodziły się  na żad 
ne ustępstwa.

Jak słychać w p osiedzen iu  Rady  
Ligi w e wrześniu Włochy udziału nie  
wezm ą.

MEDJOLAN. „Corriere della S era ” 
występuje przeciw m ow ie  radjowej E- 
dena po zakończeniu  sesji genew sk iej  
który zapowiadał, że  Rada Ligi Naro­
dów będzie  4 września p ostępow ała  
zgod n ie  ze zobow iązaniam i, wynikają-

R ó w n o cześeśn ie  utworzono dv • 
5sseria 2 ”, a na m iejsce dywi2n 1 

s ie ta ” pow ołana zostanie do ż y c ^  i’ 
wizja „trento”, która będzie  caLl y"  
zm otoryzow ana. Wlc'e

W toku organizacji znajduje • 
szósta dywizja czarnych K o s z u l  , J lę 
na z ochotn ików  Włochów, mieszk °' 
cych zagranicą, oraz bataljon ka/'
tu 11 /-• ł-i r* ł-i ł> m i |j> A m t ^   ■ .i • Y| (

ty
wych ochotn ików  i u c z e s tn ik ó w ^ ^ 0' 
wojny. O chotn icy  studenci będą pr2e,?  1 
leni na specja lnych  kursach cek 
szyb k iego  w cie len ia  do szeregów.

TOKJO. (Jrządowo donoszą ; 
rząd japoński nie udzielał nikomu' » 
zw olenia  na w yw óz broni i a m u n i c j i  
do Abisynjl, ani też nikt się nie zap 
tywał o wywóz broni i amunicji.

Pomocy od Polski
oczekuje ludność m. Gdańska

GDAŃSK. —  Ludność gdańska żyje 
w stanie  w ie lk ieg o  napięcia. Zdaje so 
bie ona spraw ę, że prowadzona przez 
Gdańsk polityka odbiera jej możność 
egzystencji ,  w ie  również, że siłami wla- 
snem i teg o  stanu rzeczy zmienienie 
m oże. Ludność Gdańska oczekuje dla­
te g o  od rządu polsk iego  akcji, któraby 
przywróciła stan prawny i doprowadziła 
nareszcie w Gdańsku do stablizacji sto­
sunków .

K upiectw o gdańskie  zdaje sobie 
sprawę z te g o ,  że  dostosowanie się 
do zarządzeń gdańskich wprowadziłoby 
je w kolizję z władzami polskiemi, o- 
próżnia sw e składy w Gdańsku i prze­
nosi je do Gdyni.

Rekordowa rozbudowa Gdyni
GDYNIA. —  Intensywność ruchu 

b u d ow lan ego  w Gdyni i osiedlach oko 1 
licznych pobiła w szelk ie  dotąd znane 
w Polsce  rekordy. Jak obliczają wła 
dze budowlane, w ciągu jesieni r. b, 
oddanych  b ęd z ie  do  użytku w Gdyni 
oraz jej okolicach, jak Chylonji, Redio- 
wie, Orłowie i t. p. blisko 300 domó* 
m ieszkalnych  i biurowych, które obec 
nie są p ośp ieszn ie  wykończane.

Powódź w  Indjach i Afga­
nistanie.

LONDYN. W ielkie ulewy spowodo 
wały ogromne powodzie w Afganistan 
na przełęczy Devgul pod Khunarkas. P 
wódź pochłonęła  18 ofiar w łudzisc* 
Oberwanie chmury zniszczyło wieś I- 
hala w Afganistanie północno-zachodni* 
Tutaj utonęło 4  ludzi oraz wiele bp  
W Kanegramie szalała wichura, 
nikt nie pamięta w tej stronie. "iel! 
dom ów legło  w gruzach, a drogi są11
walone wyrwanemi drzewami. -  . i 

W północno - zachodnich  
Przedgangesowych wylał Indus pod 3“a ł Ł s u g a i i g c a u w y w i  w y » « i  l i i u u o  * n  J

korem i zatopił lasy pod Cindah. ”rZ . 
powodzią ratowały s ię  wielkie 1 
dzikich zwierząt, a szczegó ln ie  n e fl(j 
wiedzi. W iele  zwierząt podeszło P 
miasto, szerząc popłoch. Część k 
płoszono a część  ubito.

8 Kino „LUNA” '
Scena i ekran! Scena i ekrsn-

Dawno niewidziany r
RAMON NOVARRO * noW? p j

tn e rk ą  i gwiazdą Broadway u |  
EVELYN LAVE w pięknej operetce .

NOCE WIEDEŃSKIE*

m
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Olimpiada szachistów.
WARSZAWA. Dnia 16 bm. rozpocz- 

• cig w Warszawie ol impjada szacho- 
nlS V  której weźmie udział  110 szachiś 

z całego świata,  reprezentujących
oo n a ro d ó w .

U czestn icy  zjazdu „Poznajmy gtoh- 
# organizowanego przez Zw. Propa­
ny Turystycznej m. Warszawy korzy­

ś ć  będą z 50 procentowej ulgi na prze 
■ d  koleją na otwarcie tej olimpjady za 
o k a z a n i e m  karty uczestnictwa.

Rząsf niemiecki lem lerzs wy­
właszczyć wszystkie klasztory.

WIEDEŃ. Jak słychać reżim narodo- 
wo-socjalistyczny w Niemczech zamie­
rza wywłaszczyć wszystkie klasztory w
N ie m c z e c h .

Poza tern słychać,  ze obok areszto­
w ania  większej liczby zakonników nie­
mieckich za rzekome przes tępstwa d e ­
wizowe, przebywają asystentki wszyst­
kich klasztorów niemieckich kongregacji 
Dobrego Pasterza w więzieniach nie­
m ie c k ic h ,  mimo, iż nie można zarzucić 
im  żadnych przestępstw dewizowych, 
czy innych.

Po wielomiesięcznych usi łowaniach 
udało się wreszcie uwolnić asystentki z 
więzienia w Moabicie za złożeniem kau 
cji w wysokości 25.000 marek,  nie mniej 
jednak internowano je natychmiast  pow 
tćrnie z polecenia Gestapo z klasztorze 
Marienfelde obok Berlina.

Drakońskie kary pieniężne, wymierza 
ne w procesach dewizowych, mają być 
zaczątkiem akcji, której ficelem końco­
wym będzie wywłaszczenie wszystkich 
klasztorów w Niemczech.

Katastrofa francusk iego  
samolotu stratosferycznego.
PARYŻ. W pobliżu Craven t w depar 

tamencie Seine et  Oise, niedaleko lotni 
ska Tousus le Noble, spadł  francuski sa 
rnolot stratosferyczny, przyczem zginął 
na miejscu znakomity lotnik francuski 
Carnot.

Był to jedyny samolot s t ra tosferycz­
ny, jaki Francja dotychczas zbudowała.  
Po wyjściu z warsztatów, samolot  ode­
brać miała w poniedziałek specjalna ko 
misja lotnicza, przyczem wśród szeregu 
prób był również jednogodzinny' lot  na 
wysokości 10 tys. metrów.  Po starcie 
samolot wzbił się bardzo prędko na 
znaczną wysokość i n iebawem znikł z 
oczu patrzących. Po cz terdziestu minu­
tach w pobliżu Cravent samolot  spadł,  i 
P'lot poniósł śmierć.  Jak  się okazało, 
wskutek niedostatecznej ilości t lenu pi­
lot niebawem s t rac ił  przytomność i ma 
szyna runęła na zięmlę.

Nowe wrzenie w  Grecji.
, ATENY. Z Krety donoszą, że strajku 
ięcy zgromadzeni w centrum mias ta i 
otoczeni przez wojsko po otrzymaniu ul 
lm®tum skapitulowali. Wszczęto  roko 

Wania, przyczem komisja,  wyłoniona 
przez strajkujących zobowiązała się u 
•tzymać spokój w mieście.  Ofiarą 2 abu 

Pa d ło  5 oficerów, 8 żołnierzy, 4 
Zandannów i 20 roboiniisów ranionych, 
z tego trzech śmiertelnie.  7 osób test
obitych.

Na lotnisku ateńskiem 25 żołnierzy 
^Poczęło agitację przeciw rządowi. Od 
‘lał żandarmerji, wysiany dla zaprowa 
zenia porządku, został  powitany salwą. 

15 • °.r3;3deb os tatecznie przywrócono. 
z°łnierzy oddano pod sąd wojenny. 
ATENY. W Kanei i na całej  Krecie 

m(ywrócono spokój. Doszło do porożu- 
jsuien,a ^uędzy przedsiębiorcami  i straj- 
lna,c*mf robotnikami. Strajk nie miał

6itia politycznego.

Nowy mord polityczny  
w  Sow ietach.

■ Ń S 2 1 L *  mieście ppzemysło- 
23rn L'OWo-Gorlowo kilkoma strzałami 
k0rnu ow,any został j ed en  z wybitnych 
mjpi,nist° w> przewodniczący sowietu 

J '-owego Swirydow. 
tor /lrYdow> jako wybi tny adminis tra- 
tyj’ °cr,a2 n ieprzejednany wróg bezpar- 
wiekg cieszVł °pinją  złego czło­

nie  ^ k ° . i stwo Swirydowa wywołało wiel 
rnacu rf żenie w kołach rządowych.  Za- 
Czeństven świadczy °  t e m > że społe- 
nej walk- Sow‘ec^ 'e przechodzi  do czyn 
^ujacv Przeciwka osobis tościom,  zaj- 
cie n i 11! wYkitne s tanowisko w apara-

P3Hstwowym.

M iesza Niemiecka rozbiera  
fundusz  party jny hitlerow ski.

BERLIN. — Partja na r o d o w o so c ja -  
i istyczna zm uszona  została w wyniku 
konferencj i  kanclerza  Hi tiera z dr. 
Schach tem ,  gen.  Blomberg iem i skarb 
n ikiem partji Schwarzem  do finansowa 
nia wyda tków państwowych.

Do kasy par ty jnej  napływają  miijo- 
ny marek,  tworząc olbrzymi fundusz 
par tyjny,  zwiększany stałemi  s k ł ad k a ­
mi członkowskiemi,  obl iczanemi  wedle 
mają tku każdego członka.  Składki u- 
rządzane na  fundusz imienia  Hitlera, 
wolne są od podatku.  W ten  sposób 
partja narodowo-socjal istyczna stała się 
z b iegiem czasu p o t en ta t em  f inan so ­
wym, wchłania jąc  w s iebie poważną 
część majątku narodowego.

Władze pańs twowe nie mają  prawa 
kontroli nad tym mają tk iem .  Partja 
uwolniona obecnie  od wypłaty żołdu 
cz łonkom formacji  S. A. zobowiązana 
jest  obecnie  do  od dan ia  swych środ 
ków pieniężnych Reichswehrze na  zb ro ­
jenia.

Wrzenie komunistyczne 
w  Syrji.

BEJRUT.  — Mimo wysiłków policji 
i ciężkich kar szerzy się w całej Syrji 
agitacja komunis tyczna.  W piątek  przy­
bito czerwone znaki komunis tyczne na 
śc ianach konsula tu  angielskiego -z n a ­
pisem:  Precz z angielską polityką ko- 
ionjalną.  Niech żyje strajk g łodowy 
więźniów w Palestynie! Policja areszto 
wała k i lkunastu  komunis tów.

Namalo wany na konsulacie w Bej­
rucie napis odnosi  się widocznie do 
faktu,  że cz terdzies tu  więźniów k o m u ­
nistycznych w Pales tynie rozpoczęło 
strajk grodowy, dom agając  się t rak to ­
wania  jako więźniów politycznych.

„Bunf“ w  Japońskiem M. Z. S.
TOKIO. — W minis terstwie spraw 

zagranicznych wydarzyły się wypadki,  
równa jące  się rewolcie urzędników 
przeciw minist rowi  spraw zagranicznych 
Hirocie.  Wszyscy młodsi urzędnicy do 
szefów oddziałów włącznie wnieśli do 
minis tra zbiorowe zażaienie na  błędną 
poli tykę per sonalną  w służbie w ew nę t ­
rznej i zewnętrznej ,  której  się dopatru ­
ją we wstrzymaniu  całkowitern a w a n ­
sów i w przenoszeniach ze s tanowiska 
n a  s tanowisko.

Macki „Gestapo" w  Londynie.
LONDYN. J a k  się okazuje  n i em iec ­

ka ta jna  policja państwowa zorganizo­
wała regularną  akcję  szpiegowską w 
Londynie,  ce lem przeprowadzania kon 
troli nad  em ig ran tami  n iemieckimi .  
Agenci  Gestapo zaopatrzeni  są w fał­
szywe legi tymacje Scot land-Yardu i zja 
wiają się w mieszkaniach emigrantów,  
po dda jąc  ich do k ład nem u przes łuchiwa­
niu.

□ większej części emig ra n tów nie­
mieckich do k o n an e  zostały w os tatnich  
czasach włamania .  Dwom  asys tentom 
prof.  Einsteina,  którzy opracowywali  
dzieło na t e m a t  przygotowań n ie m iec ­
kich do wojny chemicznej  skradziono 
z ich mieszkań cały mater ja ł  naukowy.  
Agenci  Gest apo w Londynie  d y s p o n u ­
ją wielkiemi  su m am i  pieniężriemi.

23 ofiary  ka tas tro fy  
w kam ien io łom ie .

BERLIN. W Złotej Górze wydarzyła 
się t ragiczna katastrofa obsunięcia się 
bryły bazal tu  na pracujących robotni ­
ków, z których 7 zostało zabitych a 16 
ciężko rannych.

Katastrofę spowodowała eksplozja 
s tarego zapomnianego naboju dynamito 
wego, który zapalony został n ieos troż­
nie przez jednego z robotników.

Siła wybuchu była tak wielka, iż 
spadające odłamy skały o ogólnej po­
jemności  około 18 tys. m. sześć, przer­
wały szereg pokładów dolnych sztolni, 
gdzie znajdowało się najwięcej za t rud­
nionych robotników, to też akcja ratun 
kówa była niezmiernie ut rudniona,

Sensacyjny proces polityczny 
w  Czechosłowacji.

MOR. OSTRAWA. Świadkiem wiel ­
kiego procesu pol itycznego będzie n ie­
b aw em  jedno  z mias t  śląskich, które 
wyznaczyć ma sąd najwyższy w B e r ­
nie Mor. Przed s ą d e m  s tanąć  20 Niem 
ców, oskarżonych o zdradę państwa.  
Oskarżeni  rekrutują  się z pośród naj ­
wybi tniejszych przywódców ku l tura lne­
go i pol i tycznegp życia n iemieckiego.

K R O N I K A
KALENDARZYK

C zw a rte k  8 s ierpnia . Cyrjaka m. 
W sch ó d  s ło ń ca  o g. 4,21. Z ach ód  o g. 19,16.

M©rase ń j i i s r j  a p t e k ,
W  n o c y  z śro d y  na czwartek: III A leja ,  

N a ru to w icza .
W  no cy  z czw artku  na p iątek: II A le ja ,  

O statn i Grosz.

N ow e zn a c z k i  p o c z to w e .  Z dniem
dzisiejszym w p r o w a d z o n y  zostaje w o- 
bieg znaczek pocztowy wartości  15 gr. 
Jes t  to znaczek koloru niebiesko zielo­
nego, przedstawiający widok okrętu M S 
Piłsudski.  Pod okrę tem znajduje się na 
pis: „Gdynia — M-S Piłsudski” .

Z dniem 16 bm.  ukaże się znaczek 
pocztowy wartości 5 gr. Będzie to zna 
czek koloru fioletowego, przedstawiają­
cy widok Piaskowej 5kały na tle krajo­
brazu Ojcowa.

U w adze  w ła śc ic ie l i  n ie ru ch o m o ­
śc i.  W sierpniu upływa termin wno­
szenia opłat  na Fundusz Pracy za II-gi 
kwartał  1935 r.

Przy sposobności przypominamy, że 
opłatom nie podlegają tylko lokale 1 i 
2-izbcwe, lecz z warunkiem użytkowa­
nia ich na mieszkania. Wszelkie inne 
lokale czy pomieszczenia,  za które wła 
ściciel pobiera komorne tak w starych 
jak i w nowych domach opłacie pod­
legają.

Ostatnio, jak się dowiadujemy — prze 
prowadzana jest  ścisła kontrola tych o- 
płat, a stwierdzenie nie terminowej wpła 
ty, lub braku wpłaty jak również pomi­
nięcie w wykazach lokali, z których o- 
płaty powinny być wniesione — powo­
duje nakładanie grzywien, częs to znacz­
nie przewyższających samą należność.

We własnym więc interesie właści ­
cieli nieruchomości  — należy prz es t rze­
gać terminów i już wnosić wymienione 
opłaty.

Sprawy, związane z opłatami  na Fun 
dusz Pracy od czynszów dzierżawnych 
tak z I jak i II Urzędu Skarbowego, za 
łatwiane są w Urzędzie Skarbowym, po­
kój Nr. 24 w godz. od 8 do 10 rano.

Stronnictwo Ludowe nie bojko­
tuje wyborów.

J e d e n  z przewódców Stronictwa Lu 
do w e ao  p. Antoni L anger  ogłosił w 
prasie artykuł,  w której wyjaśnia sens 
znanej  rezolucji kongresu swego s t ron­
nictwa w sprawie wyborów i oświad­
cza:

„Jakkolwiek St ronnictwo Ludowe,  
zgodnie z uchwałą  kongresu,  nie bie­
rze udziału w wyborach,  bo  brać w myśl 
nowej ordynacj i  nie może,  to z tego 
nie wynika,  że nie branie  udziału jest 
równoznaczne z akcją  bojkotową,  gdyż 
bojkot  taki w rozumieniu  wielu działa­
czy ludowych byłby ak t em  zmierzają­
c y m  do podważenia  i stniejącego po ­
rządku prawnego w Państwie i nie był 
by zgodny z d u ch e m  uchwał  St ron­
nictwa Ludowego, które jedynie  w gra 
nicach obowiązującego prawa walczy 
o zdobycie pełni praw obywatelskich 
dla chłopów.

Ciekawe że sfery reakcy jne  usiłują 
zbyt skwapliwie wywołać w społeczeń­
stwie suges tję,  że jakoby Str. Ludowe 
s tanęło na gruncie  antypaństwowym, 
dążąc do zburzenia ładu społecznego i 
d la t ego  winno ulec rozgromieniu  i 
zejść do podziemne j  pracy. Metoda 
znana i zbyt w ypró bo w ana,  aby nie 
widzieć tego,  że pewne sfery reakcji 
społecznej  pragnęły  chłopów wyrzucić 
poza nawias życia państwowego,  a n i e ­
którzy działacze ludowi, dając  się unieść 
nas trojom,  bezwiednie  skrzywili linję 
rozwojową ruchu ludowego,  który w 
tej lub innej formie będzie  się rozwi­
jał i zwyciężał,  mając  przed sobą wie­
le do spełnienia  zadań politycznych,  
społecznych i gospodarczych n i ezb ę d ­
nych dla rozwoju mocarstwowej  siły 
Państwa."

Skazanie młodocianych
W dniu wczorajszym przed sądem 

grodzkim stanęli  20-ietni Lewek Baj­
giel i 18-letni Szmul  Klemper ,  oskarże­
ni o to, że w dniu  22 maja  br. skradli 
z wozu przybyłego na  targ mieszkańca 
jednej  z okolicznych wiosek Zieruba- 
cza tylko co kupiony garnitur  męski  
wart.  24 zł.

Po do konaniu  tego złodziejskiego 
wyczynu Bajgiel powierzył garni tur  do 
sprzedaży Klemperowi , który też sprze^

da! go poniżej  „własnych kosztów” 
niejakiemu Pinkusowi  Borensztajnowi , 
u i icznemu sprzedawcy pieczywa i cia 
stek.

Przewód sądo wy  nie był pozbawio­
ny c iekawych epizodów.  Okazało się, 
że obydwaj oskarżeni  o kradzież nie są 
już nowicjuszami  na tern polu i przez 
pewien czas razem przebywali  w do­
mu poprawczym,  gdzie się poznali i za 
warli bra ters two broni.

Dalej wyjaśni ło się, że sprawcy kra 
dzieży zostali wykryci dzięki pewnej 
dozorczyni  d om u ze Starego Rynku, 
która wymierzyła im odwe t  za to, źe 
inni, a może nawet  i ci sami  złodzieje 
wywarli  deprawujący wpływ na jej s y ­
na, k tóry obec n ie  przebywa w wię­
zieniu.

Sąd skazał  Lewka Bajgla na  10 
mies ięcy więzienia,  K lempera  zaś na 
na  1 rok więzienia.  Borensztajn  został 
un iewinniony,  gdyż sąd doszedł  do 
przeświadczenia,  że nie wiedział on o 
pochod zen iu  garni turu  z kradzieży,  a 
j ed y n ie  tylko bez żadnej  złej myśli  
skorzystał  z okazji taniego kupna.

Zamach sam obójczy. Dziś o godz, 
10 rano usiłowała popełnić samobójstwo 
20-letnia Józefa Marchewka, bezrobotna,  
zam. przy ul, Warszawskiej ,  przecinając 
sobie żyły u obu rąk. Zamachu dokona 
ła Marchewka w chwili, gdy w miesz­
kaniu poza nią nikogo nie było. Jęki 
desperatki  usłyszeli sąsiedzi,  którzy we 
zwali Pogotowie.  Lekarz Pogotowia,  po 
udzieleniu zdesperowanej  dziewczynie 
pierwszej pomocy, przewiózł ją do szpi 
ta la  Panny Marji, gdzie pozostaje na ku 
racji. Stan jej zadowalający.

Jak się okazuje przyczyną rozpaczli ­
wego kroku Marchewki był zawód mi 
łosny. Była ona zatrudniona w charakte 
rze robotnicy w jednem z miejscowych 
przedsiębiorstw. Wkrótce miał  się odbyć 
jej ślub z pewnym bezrobotnym. W ub. 
tygodniu zredukowano ją. Gdy narzeczo 
ny dowiedział  się o tern, zerwał  z nią. 
Rozwiały się więc marzenia o szczęściu 
przy boku ukochanego człowieką. Nie 
mogąc tego przeboleć,  nieszczęśliwa tar 
gnęła się na swe życie.

O g ł o s z e n ie  N. K m .  3333-32.
K om ornik  II go rew .  Sądu G ro d zk iego  w  

C z ę s t o c h o w ie  J o z e l  S o la r c z y k ,  u iz ę d u j ą c y  
w  C z ę s to c h o w ie ,  p r zy  ul. K i l iń sk ieg o  JN 30. 
na z a s a d z ie  art. H4t> m a s t .  Ust. P o s t .  C yw,  
o b w ie sz c z a ,  ż e  w  dniu 14 l i s to p a d a  1933 r.,
0 g o d z . 10 rano w  sali p o s i e d z e ń  P io t r k o w ­
sk ieg o  Sądu  O k r ę g o w e g o  W y d z ia ł  Z a m ie j ­
s c o w y  w  C z ę s to c h o w ie ,  na p ok ry c ie  n a l e ż ­
n o ś c i  od Z e iw e r o w  na r z e c z  bank u  Z ach ó d  
n ie g o  od d z .  w  K atow icach  w  s u m ie  25520 zł.  
83 gr. z  p ro c .  i kosztam i,  o d b ę d z ie  s i ę  sp r z e  
daż p rzez  l icy ta c ję  pu b liczną  n ie r u c h o m o śc i  
m ie jsk ie j ,  p o ło ż o n e j  w  C z ę s to c h o w ie  na  
p r z e d m ie ś c iu  Z a w o d z ie  przy  u l icy  Z łotej  
pod  Nr. 47.

Ni eruchom ość  powyższa:
1) s ta n o w i  n iep o d z ie ln ą  w ła sn o ś ć :  A b ra  

m a -H e r s z a  i Kai m a łż .  L ip sz y c  w  5-10 c z ę ś  
caach, a w  p o z o s ta ły c h  częśc ia c h :  M arjem  
Z e lw e r o w e j  w  44-220 c z ę śc ia c h ,  SzajndJi  
Z e lw e r o w e j  w  11-220 c z ę ś c ia c h ,  M ajera-  
H e r s z a  Z e łw era  w  15-220 cz ę śc ia c h  oraz A -  
b ram a-B erka Z e łw e r a ,  S z la m y  P in ku sa  Z e l  
wera, Ja k ó b a -J ó ze fa  Z e łw e r a ,  R y w k i  z Z e l  
w e r ó w  A p e l s t e in o w e j , J a c h e t y  Z e łw e r ,F r y  
m e t y  Z e iw e r ,  R óży  Z e lw e r ,  S u r y  Z e i  
w e r ,  j u d y - F is z ia  Z e łw e r a  i Michała Z e lw e  
ra po 4 220 c z ę ś c i  k a ż d e g o  z n ich  n i e p o ­
d z ie ln ie .

2) p o s ia d a  z a p r o w a d z o n ą  o d d z ie ln ą  księ  
g ę  h ip o te c z n ą  w  W y d z ia l e  H ip o te c z n y m  w  
C z ę s to c h o w ie  za  N rep . hip. 1152, w  z a s ta ­
w i e  n ie  znajduje  się, p o s ia d a  charakter  
p r z e m y s ło w y ,  s łu ż y  do eksp loa tac j i  k a m ie ­
n io ło m ó w  i w y p a la n ia  w apna; n ie p o d z ie ln a  
p o ło w a  n a le ż ą c a  do L ip s z y c ó w  zn ajdu je  
s ię  w  d z i e r ż a w i e  Efroim a F isz e  1 L ip szy ca
1 S z la m y  L ip sz y c a  do dnia 1 s i e r p n ia  1947 
roku,

3) na n ie r u c h o m o śc i  tej znajdują s ię  
p ie c e  m u r o w a n e  do w y p a la n ia  w a p n a  z u- 
r z ą d z e n ie m  oraz  z a b u d o w a n ia  w  postaci  
szop ,  w s z y s t k o  to  s z c z e g ó ł o w o  o p isa n e  w  
p roto k u le  opisu n ie ru ch o m o śc i  z dnia  27 
p a ź d z ie r n ik a  1933 r.

4) n ie r u c h o m o ś ć  ob c iążona  j e s t  d ługam i  
i ry go ram i w  d z ia le  III i IV k s ięg i  h ip o t e ­
c z n e j  w y m ie n io n e m i .

N ie r u c h o m o ś ć  o sz a c o w a n a  zosta ła  do  
s p r z e d a ż y  z l icytacj i  p u b liczn ej  na sum ę  
300.000 z ł ;  l icytacja  za ś  r o z p o c z n ie  s ię  od  
su m y  225.000 zł.

B iorą cy  u d z ia ł  w licytacji  w in n i  z ło ż y ć  
kauc-ję w  w y s o k o ś c i  10 p roc .  od su m y  s z a ­
cu n k o w ej  c z y i i  30.000 zł.

Akta w  s p r a w ie  p o w y ż s z e j  sp rzed a ży  
znajdują s ię  w  k an ce la r j i  P io tr k o w sk ie g o  
S ąd u  O k r ę g o w e g o  W y d z ia ł  Z a m ie j sc o w y  
w  C z ę s to c h o w ie .

Komornik J .  S o l a r c z y k .

j f i m j n  aparat fo t o g r a f ic z n y  na b ło n y  6x9. 
“ UjjllJ W ia d o m o ś ć  w  ad m istracj i  „Słow a" ,
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o pochód komunistyczny w dniu 1 m aja.
D łu g o trw a ły  sezon le tn ic h  ogórków  

sądowych w dn iu  wczorajszym  p rze rw a ­
ła n iepozfoawiona w ie lu  c iekaw ych m o­
m en tów  sprawa p o lityczna , m im ochodem  
potrącająca o różne aktua lne  zagadnie­
nia doby d z is ie jsze j, ja k  np. kw estja  je ­
dno litego  fro n tu  robo tn iczego .

Na la w ie  oskarżonych zas ied li 25 le t­
n i A n ton i N ow ak, 20 le tn i Lucjan  P ie ­
tras, 21-le tn ia  H onorata  B o row ik , 18 le t­
nia M arjanna Dudek i Edm und Straszak, 
oskarżen i o to , że przez należenie w r. 
1935 na te re n ie  m. C zęstochow y do Ko­
m un is tycznego  Z w ią zku  M łodz ieży  P o l­
ski w eszli w porozum ien ie  z in n e m i o 
sobam i, w ce lu  zm iany przem ocą u s tro ­
ju  Państwa Polskiego i jako cz łonkow ie  
te j p a rtji w d n iu  1 m aja  1935 r. w Czę 
Stochowie w z ię li u d z ia ł w pochodzie  
kom unistycznym  —  A n to n i N owak p rze ­
m aw ia jąc i wznosząc o k rz y k i k o m u n i­
styczne, Lucjan  P ie tras  i Edm und S tra ­
szak n iosąc sztandar z na-pisem „N ie ch  
żyje Kom un is tyczny Zw iązek M ło dz ie ży  
P o lsk i” . H onora ta  B o ro w ik  i M arja  D u ­
dek n ios ły  sztandar kom unis tyczny.

A k t oskarżenia zaw ie ra ł c iekaw ie  
skreślony obraz d z ia ła ln o śc i m ie js c o ­
w ych o rgan izacyj kom un is tycznych , k tó ­
re od dłuższego czasu przeprow adzały 
akc je  s tra jkow e  pod hasłem  „ je d n o lite ­
go fro n tu ” i  pod tern hasłem  postano­
w iły  rów nież wziąć u d z ia ł w  pochodzie 
1-m ajow ym  w espół z o rg an izac jam i le- 
ga inem i.

W p rzededn iu  pochodu oskarżony 
A n to n i N ow ak na zebran iu  rob o tn ików  
zapow iedz ia ł „J u tro  będziem y w alczyć 
o Chłopską R epub likę  R ad” .

W yd z ia ł śledczy, op iera jąc się na 
poufnych in fo rm a c jach , że kom un iśc i 
będą u s iło w a li w ziąć u d z ia ł na ty ła ch  
pochodu P.P.S., w d n iu  1 m aja obsta ­
w ił sw ym i fu n kc jo n a rju sza m i m ie jsce , 
gdzie m ia ł się u fo rm ow ać pochód, t. j. 
oko lice  loka lu  PP3., m ieszczącego się 
na A le i W olności N r. 48.

O bserw ujący fó rm ow an ie  się pocho­
du funkc jona rjusze  w yd z ia łu  śledczego 
W esołow ski i  C hm ie lew sk i zauw ażyli w 
pewnym  m om encie, że z bram y, gdzie 
m ieści się loka l PPS. oskarżone M a r­
janna D udek i H onorata B o row ik  w y ­
n ios ły  zawieszony na dwóch tyczkach 
sztandar z w ypisanem i na n im  has łam i 
„N ie c h  żyje J e d n o lity  F ro n t” i „Ż ą d a ­
my uw a ln ian ia  w szystk ich  w ięźn iów  an­
ty faszys tow sk ich .”

Po w yn iesien iu  w spom nianego sz tan ­
daru w okó ł niego us taw iła  się grupko 
kom un is tów , k tó ra  u s iłow a ła  połączyć 
się z w łaśc iw ym  pochodem  co jednak 
un iem o ż liw iła  m ilic ja  PPS. odgradzając 
ich  s ilnym  kordonem  od pochodu PPS. 
W ówczas to  w ystąp ił Nowak, w ygłasza­
jąc p rzem ów ien ie  w duchu w y b itn ie  an­
typaństw ow ym  i wznosząc różne ok rzy ­
k i antypaństwowe.

W reszcie, gdy pochód PPS. ruszy ł, 
z tłu m u , w lokącego się w jego ogonie, 
zosta ł w ysun ię ty na lasce d rug i sz ta n ­
dar czerwony z w ypisanem i b ia łe m i l i ­
te ra m i napisam i „N ie c h  ży je  w alka  1 
m a ja ” , „N ie ch  żyje Kom un is tyczny Zw ią  
zek M łodz ieży P o lsk i” . Sztandar ten  w y­
suną! Luc jan  P ie tras  a pod trzym yw a ł 
go Edm und S traszak, tak, że obaj spra 
w ia li w rażen ie  pary, idące j pod para­
solem .

D a le j następuje opis dość b urz liw ych  
scen, k tó re  to w arzyszy ły  ro zb ic iu  przez 
p o lic ję  n ie legalnego pochodu i  u ję c iu  
ria m ie jscu  przestępstw a k ilkunas tu  je ­
go uczestn ików .

Dr. Leon GOLDMAN
ordynator szpitala N. M. Panny

Co człowiek myśli?
N apew no  nie u m ie m  odpowieH,- - 

na p y ta n ie , co cz łow iek  m yśli ale 
sta ram  się odp ow ied z ieć  na t 0 l  P?' 
m yś la łem , i co m vśle . 7 * H 0 Ja

cho roby  kob iece
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Przewód sądowy.
R ozpraw ie p rzew odn iczy ł sędzia Ter- 

p iło w sk i, przy s to le  sędz iow sk im  w cha­
rak te rze  w otan tów  zas ied li sędziow ie  
C hrapow ick i i  L y z ic k i, oskarża ł pprok. 
S c h lit te r , p ro to kó ł posiedzenia p row a­
d z ił apl adw. W ajnberg, w im ie n iu  N o­
waka obronę w no s ił m ec. D orf, w im . 
H onoraty B o row ik  m ec. C hołdyk, pozo­
s ta li oskarżeni b ro n ili się sami

Na w stęp ie  rozpraw y okaza ło  się, że 
oskarżony Straszak w toku  dochodzenia  
poda ł n iep raw dz iw ą  datę  u rodzenia , o- 
św iadcza jąc, że w dn iu  1 m aja m ia ł 18 
la t. Tym czasem  w y jaśn iło  się, że k ry ­
tycznego dn ia  m ia ł m n ie j. Sąd w obec 
zachodzącej m oż liw ośc i, że Straszak w 
dn iu  1 m aja n ie  m ia ł jeszcze la t 17 i  z 
uwagi na to, że oko liczność ta jest n ie ­
zm ie rn ie  ważna dla k w e s tji w ym ia ru  
sp raw ied liw ośc i, sprawę Straszaka w y łą ­
czy ł ce lem  usta len ia  daty jego u rodze ­
nia.

Na s to le  dow odów  rzeczow ych leża­
ły  dwa sztandary kom unis tyczne, jeden 
okazały, b ijący  w oczy jaskraw ą czerw ie  
n ią i ozdob iony suto z łoconem i lite ra m i, 
d rug i skrom nie jszy, jakby  w yp ło w ia ły , 
znaczony b ia łe m i lite ra m i. Obydwa re- 
wolacyjne sztandary za ledw ie  k ilka  m i­
nu t p ła w iły  się w słońcu m ajowem , po­
tem  zosta ły  odebrane i po spraw ie  n ie ­
un ikn ioną rzeczy ko le ją  pójdą na stos, 
na spalenie.

P rzed sądem p rzew iną ł się liczny  
korow ód św iadków  oskarżenia z zastęp­
cą k ie row n ika  w ydz ia łu  ś ledczego asp, 
M a lk ie w icze m  na czele, k tó ry  na pyta­
nia sądu i obrony w y jaśn ił, P. P. S. i 
inne legalne s tron n ic tw a  soc ja lis tyczne  
n igdy n ie  posługują się pub liczn ie  hasła 
m i .N ie ch  żyje Polska R epublika  Rad” 
i „N ie ch  żyje Je dn o lity  F ro n t” . I nawet 
hasło  „Żądam y zw o ln ien ia  w ięźn iów  an­
ty faszys tow sk ich ”  rów nież ma posmak 
wyraźnie  kom unistyczny.

Pewne poruszenie da ło  się zauważyć 
na sali podczas odczytyw an ia  ka rty  ka ­
ra lnośc i oskarżonego Nowaka, z k tó re j 
wynika, że b y ł on już  10 razy karany 
za różne przestępstwa pospolite.

N iek tó rzy  św iadkow ie  zeznali, że 
uczestn icy dem onstrac ji śp iew a li jakąś 
pieśń na nutę  In te rnac jona łu , ze zm ie ­
n ionym  jednak tekstem , gdyż w o ryg i­
nale, rzecz natura lna, n iem a ta k ich  
słów , jak „N ie c h  żyje Polska R epublika 
Rad” , k tó re  w yw iadow ca C hm ie lew sk i 
s łysza ł śpiewane z k ilku d z ie s ię c iu  p ie rs i.

Pow ołany w charakterze  św iadka b" 
pose ł Kaźm ierczak, k tó ry  obecnie za j­
m uje  stanow isko sekretarza okręgowego 
ko m ite tu  P. P. S. i  b y ł g łów nym  k ie rów  
n ik ie m  pochodu p ierw szom ajow ego, za­
przeczył, jakoby oskarżony Nowak m ia ł 
się do niego zw róc ić  i  prośbą o zezw o­
len ia  na przy łączen ie  pochodu ko m u n i­
stycznego do legalnego pochodu PPS.

N ie m n ie j jes t n iezaprzeczonym  fak 
tem , że w pierwszych dniach  maja m ie j 
scowa organizacja kom unistyczna w y ­
dała odezwę, potępia jącą Każrnierczaka 
za un iem oż liw ien ie  kom unis tom  w zięc ia  
udz ia łu  w pochodzie  PPS. W odezwie
te j pod adresem p. Każrnierczaka padło 
w ie le  m ocnych e p ite tów , z k tó rych
„zd ra jca  k lasy ro b o tn ic z e j"  w cale n ie
należy do na jłagodnie jszych .

Następnie przyszła ko le j św iadków  
odw odow ych, z k tó rych  jed n i u s iło w a li 
udow odn ić  a lib i oskarżonych, d rudzy • 
czysto  przypadkow y charak te r zna lez ie ­
nia się ich  pośród dem onstru jącego 
tłu m u .

Świadek S tan is ław  M arszał, od d łu ż ­
szego czasu b lis k i znajom y oskarżonej 
H onoraty B o row ik  kategoryczn ie  ośw iad 
cza, że oskarżona n igdy nie za jm ow ała  
się po lityką  i na pytanie przewodniczą 
cego sędziego T erp iłow sk iego , czy Boro 
w ik  n ie  należała do K om unistyczne j 
P a rtji Po lsk i, lu b  choćby do PPS., odpo 
w iada zw ięź le  i dob itn ie :

„Szkoda o tem  nawet gadać.”
Na wniosek mec. C hołdyka sąd zgo­

d z ił się u jaw n ić  postanow ien ie  sędziego 
ś ledczego, um arza jące dochodzenie,=jprze 
c iw ko  innym  dom niem anym  uczestn ikom  
pochodu kom unistycznego ze względu 
na n iem oż liw ość  usta lenia  tego, jak  się 
k to  zachow yw ał w tym  strasznym  ścis­
ku i  zam ieszan iu

P rze ds ta w ic ie l oskarżenia pub liczne ­
go pprok. S c h lit te r , op iera jąc się na da

nych przewodu sądowego, zażądał p rzy­
kładnego w ym ia ru  kary dla w szystk ich  
oskarżonych.

Mec. D o rf, ob rońca ’ oskarżonego No­
waka, pow o łu jąc  się na jego ka rtę  karał 
ności, po lem izu je  z tw ie rdzen iam i aktu 
oskarżenia, jakoby  m ia ł on być id e o ­
wym  kom unis tą . N ow ak jes t pospolitym  
przestępcą, k tó ry  n ie  może nawet zrozu 
m ieć, co to  idea i d la  żadnej id e i n i­
czego n ie  uczyn i. Jedynym  konkretnym  
m a te rja łem , na k tó rym  sąd może oprzeć 
swój w yrok, są jedyn ie  dane, dotyczące 
jego udz ia łu  w  pochodzie.

W ko n k lu z ji obrońca odsądza sw oje­
go k lije n ta  od jak ie go ko lw iek  c ien ia  ide  
owości i  dow odzi, że może on odpow ia 
dać jedyn ie  z a rt. 154 §  2 K. K. za 
wznoszenie okrzyków  antypaństw ow ych, 
lecz byna jm n ie j n ie  za należenie  do 
KPP.

M ec. C ho łdyk, obrońca H onora ty Bo 
row ik , d ow od z ił c a łk o w ite j legalności 
napisu „N ie ch  żyje Jedno lity  F ro n t Ro­
b o tn ic z y ” .

O brońca pow ołu je  się  na zeznanie 
byłego posła Każrnierczaka, k tó ry  s tw ie r 
d z ił, że hasło  to  n ie  jes t obće s tro n n ic ­
tw om  soc ja lis tycznym , dz ia ła jącym  w ra 
mach lega lności.

D la udow odn ien ia  s łuszności te j te ­
zy obrońca sięga po dow ody do h is to r 
j i  o s ta tn ich  w ydarzeń francusk ich  i pod 
kreślą, że w dn iu  14 lipca  br. w c h w ili 
zagrożenia swobód repub likańsk ich  przez 
spisek nac jona lis tyczny ta k i stosunkowo 
bardzo um iarkow any dz ia łacz  p o litycz - 
ny, ja k  przywódca burżuazyjnego rady- 
ka ino-socja iis tycznego s tronn ic tw a  H er- 
r io t tw o rzy  w spólny fro n t obrony z so­
c ja lis ta m i i kom unis tam i.

Dale j m ec. C ho łdyk zwalcza zezna­
n ia  św iadków  oskarżenia, jakoby H ono­
ra ta  B o row ik  na leża ła  do s tronn ic tw a  
w yw rotow ego i w reszcie kończy charak­
te rystyką  porównawcą w ie lk ie j re w o lu c ji 
fran cusk ie j J re w o lu c ji kom unistyczne j.

Ta wycieczka w dz iedzinę  h is to rycz ­
ną spowodowana zosta ła  zeznaniem  jed  
nego z w yw iadow ców , k tó ry  ośw iadczył, 
że dok ładn ie  zapam ię ta ł tw arz H onoraty 
B o row ik , gdyż b y ł pod w rażeniem  n ie ­
dawno w idzianego f ilm u  z epoki rew o­
lu c ji francusk ie j i  na w idok n iosącej 
sztandar B orow ików ny p rzypom n ia ły  mu 
się ko b ie ty  re w o lu c ji francusk ie j, k tó re  
by ły  żywym, n ieposkrom ionym  i n iespo­
ko jn ie  m io ta jącym  się p łom ien iem  re ­
w o lu c ji.

„N ie  w o lno  naw et porównywać oby­
dwóch tych  rew o lu cy j, —  oświadcza o- 
b rcńca. —  R ew olucja  francuska dałą na 
rod ow i wolność, a kom unistyczna jedy­
n ie  ka jdany i nędzę” .

W ko nk luz ji w nosi obrońca o w yrok 
un iew inn ia jący.

Sąd po w ys łuchan iu  p rzem ów ień 
s tron  zapow iedz ia ł og łoszenie w yroku 
na dzień następny.

Sąd skazał Nowaka i P ie trasa  po 2 
la ta  w ięz ien ia , a H onoratę  B o row ik  i 
M arjannę D udek na 1 i p ó ł roku . Tym  
os ta tn im  wykonanie w yroku  zostało za­
w ieszone. j

m yś la łem , i co m yślę . Zależy tó o r ,1* 
w iśc ie  od tego , o ja k ie  sprawy chodzi" 

G dy się ko ch a łe m — byłem  w ó w c S  
jeszcze m ło d y  —  m yśla łem  o tem k 
się odznaczyć. by

Teraz g ram  na k o te r ji Państw0Wei 
i m yślę  o te m , by w ygrać. 1

Je s tem  już  s ta ry  i m yś lę  sobie- n  
s ie rp n ia  rozpoczn ie  się c iągnienie  i||.ej 
k lasy. T rzy  w yg rane  po 100.000 złotek 
i ty le ż  po 50.000. W ogóle  b lisko 2 mii 
jo n v  zł. w yg ranych .

K u pu je  sob ie  los i d laczego właśni? 
ja  n ie  m ia łb y m  w ygrać?

Wyjaśnienie. W nr. r / 7  z dnia 4 
s ierpn ia  b r. ukazała się w kronice Sio 
wa C zęstochow skiego”  wzmianka, j e 
p. Jan W alaszczyk o tw ie ra  wkrótce w 
C zęstochow ie h u rtow n ię  artykułów  ko­
lon ja lno-spożyw czych i  mąeznych, któri 
m ieśc ić  się będzie  przy ul. Nowy Ru- 
nefe 12. ’

Na skutek powyższego ogłoszenia 
w yjaśniam y, iż p. Jan Walaszczyk jako 
spó ln ik  i cz łonek zarządu oraz jeden z 
o rgan iza to rów  H u rto w n i A rtyku łów  Spo­
żywczo Ko lon ia lnych  „K u p ie c ”  Spółka 
z ogr. odp. w  Częstochow ie ul. Ogrodo­
wa JSls 8, zgodnie z obowiązującą usta­
wą o spó łkach  z ograniczoną odpowie­
dzia lnością  n ie ty lko , że niema prawa 
o tw ie ran ia  tak iego przedsiębiorstwa ale 
i n ie  wolno m u pracować w przedsię­
b io rs tw ie  konkurency jnem .

G dyby w zm ianka w kron ice  „Słowa 
C zęstochow sk iego" okazała się praw­
dziwą p. Jan W alaszczyk będzie pociąg­
n ię ty  do odpow iedz ia lnośc i sądowej za 
przestępstw o z a rt. 300 § 1 Kodeksu 
Handlowego z dnia 27-VI-1934 r. (Dz 
U. R. P. N r. 57 1934 poz. 502).

Chrześcijańska Hurtownia 
Spożywczo-Kolonjalna 

„ K U P I E  C“
Sp. z ogr. odp. 

w Częst. O grodowa 8 tel. 2190,

Z życia ŻTK. Ż T K . urządza w czwar 
tek  dn. 8 bm . z okaz ji „Ś w ię ta  G ó r” , 
3 dniową w ycieczkę  „w ysokogórską”  do 
Zakopanego.

Trasa: S w in ica , D o lina  T rzech  S ta ­
wów P o lsk ich , M orskie  Oko, Rysy, Po- 
prackie  i  Szczyrskie  Jeziora , Dem anow- 
skie G ro ty  i Sm okow iec. P ow ró t przez: 
H reb ien iok  i P o lsk i G rzebień do Zako ­
panego.

Zapisy p rzy jm u je  i in fo rm a cy j udzie 
la  s e k re ta rja t Ż T K . (szkoła W ajnszto- 
kówny, II  A le ja  20) codzienn ie  od  godz. 
21— 22 .

Stan bezrobocia. P odług  danych 
b iu r pośrednictw a pracy Funduszu Bezro­
bocia  tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy w ykazuje w ca łym  k ra ju  na 3 
bm . ogó łem  305,120 bezrobotnych, czy­
l i  o 13,292 m n ie j, n iż w poprzednim  ty ­
godniu.

Grozi zabójstwem. D o m ieszka ­
n ia  p. Józefa  H o liń s k ie g o  (św. Rocha 
14) d o b ija ł się onegda j zam ieszka ły  w 
sąs iedn im  domsu Zdzis ław  Szuster, g ro­
żąc p. H. zabó js tw em . P o lic ja  w droży  
ła  dochodzen ie  w te j sp raw ie , a lb o ­
w iem  g roźby są ka ra lne .

Z RADOMSKA.
— W dniu zjazdu Legjonistów 

W  Krakowie. W dn iu  5 b. m „ t. j. W
przeddzień  zjazdu Leg jon istów  w Krako­
w ie, o d b y ł się  capstrzyk. Wszystkie or­
ganizacje n iepod leg łościow e zebrały się 
o godz. 20-te j na placu Straży Ogniowej, 
a następn ie  przem aszerowały ulicami 
m iasta.

W dn iu  Z jazd u  odbyło  się  o godz. 
10-te j u roczyste nabożeństwo, na które 
p rzyby ło  o rgan izacje  niepodległościowe 
oraz liczne  m ie jscow e społeczeństwo.

— Zebranie przedwyborcze. W
n iedz ie lę , 11 b m ., o godz. J7-tej odbę­
dz ie  się  w sa li Rady M ie jsk ie j zebranie 
p rzedw yborcze  z u dz ia łe m  b. posła p- 
D. D ra tw y.

Na zebran iu  tem  om ówiona zostanie 
zm iana u s tro ju  po litycznego  w Polsce.

— Amator końskiej skóry. Mie­
czysław  P a w liko w sk i ze wsi Gorządów, 
gm . K a m iń sk  skrad ł S tan is ław ow i 
m a li ze w si K liz iu , gm . Przerąb jedną 
skórę z ko n ia  w a rt 20 zł. pozostawio­
ną w n ie z a m k n ię te j s todo le .

ZE S I 1 B .
Minister przemytniKieffl*

K ró l A lb a n ji Achm ed Zogu, kaz^ 
zaaresztować swego m in is tra  r o b ó t  pu 
b liczn ych  A tim  S arokczci, oskarżając 6° 
o upraw ian ie  p rzem ytn ic tw a.

W A lb an ji fabrykacja  b ibu łek  papie’ 
rosowych jes t m onopolem  państwowym- 
W osta tn ich  czasach zauważono, że d°^ 
chody z tego m onopolu  znacznie z * 8 
la ły  W drożone dochodzenie wyjaśniło/ 
że b ib u łk i do rob ien ia  papierosów spro; 
wadzano w w ie lk ich  ilośc iach  do Alban)* 
z A u s tr ji i  że duże zapasy tego artyku^ 
łu  zna jdow ały  się w łaśn ie  w domu m 
n is tra  rob ó t pub licznych . Sam m i” *ste 
Sarokczi s ta l na czele bandy przemyt” 
ków.

Czytajcie i rozpowsze­
chniajcie „Słowo* -
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u/arunki kredytu ped rejestru-  
ł a 5 t a w  z b o ż a .  O s t a t n i o  P a ń s t w o -  

nk Rolny u r u c h o m i ł  k r e d y t  p o d  
wy, itrowy za s ta w  p ło d ó w  r o l n y c h .  Mi- 
' ? ' *  m n o ż y c z k i  u s t a l o n e  z o s t a j e  n a  2 
nimUzl i są one  u d z i e la n e  o s o b o m  fi- 
^  * P«’a w n ym > p r o w a d z ą c y m  gos-
yC, L , 0 rolne pod  z a s t a w  p ł o d ó w  roi

„ S Ł OWO* 5.

tys
tp odars tw o

k r e d y t u  n ie  m o g ą  k o r z y s t a ć  oso-ny1
które przy u d z i e l o n y m  w p o p r z e d -  

• f latach k red yc ie  p o d  z a s t a w  zbo ż a  
"|CV  po zos tawione  z b o ż e  p r z e d  sp ła  
“’ pożyczk i  bez  P a ń s t w o w e g o  B a n k u

' Dzferżawcom i u ż y t k o w c o m  pożyc zk i  
uda udzielane ty lko  za  z g o d ą  w ł a ś c i ­
wa nieruchomości,  w y ra ż o n ą  na  p i ś m ie  

Jj, formie aktu n o ta r ja lr . ie  p o św ia dc z o -

"^Pożyczki m o g ą  być  u d z i e l a n e  p o d  
zastaw żyta, pszen icy,  j ę c z m i e n i a  i o w ­
sa zarówno w szop ie  j ak i z i a r n i e ,  za ś  
gryki, grochu, pe luszki ,  ł ub inu ,  fasol i ,  
rzepaku, rzepiku,  lnu i k o nop i  w y łą c z n i e  
w ziarnie.

O p r o c e n t o w a n i e  poż yc ze k  u d z i e l o ­
nych do końca l i s to p a d a  u s t a l o n e  z c s t a  
lo na 3 proc. w s to s u n k u  r o c z n y m  ł ą c z  
nie z kosztami sz a c u n k u ,  z a r e j e s t r o w a ­
nia, umowy itd.

Spłata pożyczek o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  
w ratach, których w y so k o ść  z o s t a n i e  O- 
kreślona w za leżnośc i  o d  t e r m m u  p o d ­
niesienia pożyczki z te rn ,  ż e  o s t a t e c z n y  
termin zwrotu k re d y tu  d la  p o ż y c ze k  
udzielonych w o k r e s ie  l ip i ec  —- p a ź ­
dziernik wyznacza s ię  n a  d z i e ń  31 m a ­
ja 1936 r., dla po ży c ze k ,  z a c ią g n ię ty c h  
w późniejszym o k re s ie  —  na  d z i e ń  20  
czerwca 1936 r.

Raty kredytu n ie  b ę d ą  p r o lo n g o w a ­
ne. Zastawione z b o ż e  n ie  m o ż e  być  n a ­
ruszone do chwil i  s p ła ty  pożyczk i  i za  
niedopełnienie t e g o  w a r u n k u  p r z e w i d z ia  
na jest kara więz ienia  o d  6  m ie s ię c y  do  
2 lat i grzywna do  10 tys.  zł.

Adresaci obciążan i będą  k o s z ­
tami przesyłek u rzę d o w y c h . Min.
Spr. Wewn. ro z e s ł a ł o  p o n o w n i e  okó ln ik  
do urzędów a d m i n i s t r a c y j n y c h  i s a m o ­
rządów, zalecający o s z c z ę d n o ś c i  w k o ­
respondencji u r z ę d o w e j .  O k ó l n i k  p o d n o ­
si, że wydatki na  zn a cz k i  u r z ę d o w e  p o ­
chłaniają przeszło 1 .200 zł  W c a ł e j  r o z  
ciągłości s tosowany m a  być  p rze p i s ,  
który obciąża a d r e s a t ó w  k o s z t a m i  p r z e ­
syłki we wszys tkich  w y p a d k a c h ,  gd y  
pismo wystosowane z o s t a ł o  w  i c h  w y ­
łącznym interesie .

Osraniczenla w  u lgach  radjo-
d la  w s i  G m in y  w y s t a w i a j ą  c z ę ­

s t o k r o ć  za świadczen ie ,  u p o w a ż n i a j ą c e  
0 korzystania z u lg o w y ch  a faonemen-  
0 v radjowych, p o s i a d a c z o m  w ię k s z y c h  

0 szarćw rolnych,  k tó r zy  n i e  m a j ą  pra-
do tych ulg. W zw ią zk u  z t e rn  wy-  

ane z°stało w y jaś n ie n i e  d o  gm in ,  w sk a  
z“iące na kon iecz no ść  o g l ę d n e g o  p rzyz -  
J]awania u lg- P o s i a d a c z e  g r u n t ó w  rol-  
fc i Którzy o p ł a c a j ą  p o d a t e k  g r u n to w y  
£j u& skali p r ogr es yw ne j ,  n i e  m o g ą  ko 
ys a- z u lgowego a b o n a m e n t u  wiej -

to fundament zdrowia!
I®.wi^ c s z a n o w a ć  i  u n i K a ć  

;sj . e*»ich partaczy dentyst.
mać ^  2 ę wyjaśn. tę kwestję żywotną, otrzy 
Lg[fa_Zna w księgarniach lub od autora

r*a-Dentysty M. GREJNIECA
w C z ęs to cho w ieU|. M w C z ęs to cho w ie

p a n n y  (11 Aleja) 24. Tel. 22-50

Czy możemy być żywcem pochowani w grobie?
Tajemnica letargu nie jest dotąd wyjaśniona.

O s t a t n i o  z d a r z y ło  s i ę  n a  t e r e n i e  ws i  
k i lk a  w y p a d k ó w  p o c h o w a n i a  w l e t a r g u .  
W  j e d n y m  z n ich  j e d y n i e  d z i ę k i  p r z y ­
p a d k o w i ,  w o s t a t n i e j  ju ż  chwi l i ,  b o  
p r z y  k o p a n i u  m o g i ł y ,  u r a t o w a n o  n i e ­
sz c z ę ś l i w ą .  W o b e c  ty c h  f a k t ó w  z a c h o ­
dzi  p y t a n i e ,  czy w dz i s i e j s zy c h  w a r u n ­
k a c h  p r z y  m o ż l i w o ś c i a c h  l e k a r s k i e g o  
s t w i e r d z e n i a  z g o n u  m o ż e  m i e ć  m i e j s c e  
f a k t  p o c h o w a n i a  c z ł o w i e k a  ż y w e g o ?

C h o d z i  tu  o  d o ś ć  p ł y n n ą  g r a n i c ę  i 
d o ś ć  t r u d n ą  z e w n ę t r z n i e  d o  u c h w y c e ­
n i a  m i ę d z y  c z ł o w i e k i e m  z m a r ł y m ,  a 
p o g r ą ż o n y m  w l e t a r g u .  Ż e b y  s i ę  u p e w  
nić ,  j a k  s ię  p r z e d s t a w i a  o b e c n i e  s p r a ­
w a  b a d a n i a  z g o n u  i j a k ie  są  m o ż l i w o ś  
ci  r z e c z y w i s t e g o  ^ s t w i e r d z e n i a  ś m i e r c i  
z w r ó c i l i ś m y  s i ę  d o  j e d n e g o  z l e k a r z y ,  
p y t a j ą c  o t ę  s p r a w ę

S p o so b y  badan ia .
—  O b e c n i e  i s t n i e j e  s z e r e g s t o s o ­

w a n y c h  ś r o d k ó w  d l a  s p r a w d z e n i a  czy  
j e d n o s t k a ,  u k t ó r e j  w y s t ę p u j ą  o b j a w y  
z b l i ż o n e  d o  ś m i e r t e l n y c h  z m a r ł a  n a ­
p r a w d ę .  Z e  z g o n e m  ł ą c z ą  s i ę  p e w n e  
z m i a n y ,  w y s t ę p u j ą c e  w c i e l e  c z ł o w i e k a .  
Z a z n a c z a j ą  s ię  o n e  w f o r m i e  o b j a w ó w  
z e w n ę t r z n y c h .  O c z y w i ś c i e  n a l e ż y  z w r ó ­
c ić  u w a g ę  n a  k i lk a  o b j a w ó w ,  w y s t ę p u ­
j ą c y c h  ł ą c z n i e  i t o  o b j a w ó w  z u p e ł n i e  
p e w n y c h ,  a  n i e  p o p r z e s t a w a ć  n a  o b j a ­
w a c h  z a w o d n y c h .

P o  z g o n i e  c z ło w ie k  n i e  o d d y c h a ,  
p u l s  n i e  dz i a ł a ,  o k o  n i e  r e a g u j e  n a  
ś w ia t ł o  i t. p.  B a d a n i e  z g o n u  p r o w a d z i  
w ię c  d o  s p r a w d z e n i a  r e a k c j i  o r g a n i z m u .  
Bic ie  s e r c a  s p r a w d z a  s i ę  p r z e z  b a d a ­
n i e  p u l s u  i p r z e z  s ł u c h a n i e ,  o d d e c h —  
p r z y  p o m o c y  l u s t e r k a ,  k t ó r e  z b l i ż o n e  
d o  u s t  ż y w e g o  c z ł o w i e k a ,  p o t n i e j e  —  
a l b o  p r z e z  z b l i ż e n i e  p u c h u  d o  u s t ,  k t ó ­
ry  p o d  w p ł y w e m  o d d e c h u  p o r u s z a  s ię .  
O c z y w i ś c i e ,  p rzy  z b l i ż e n i u  l u s t e r k a  n a -

Stanowisko Związków Robotnicz.

I b^ le9 Polskich m onet s re b rn y c h
brm . ' “’k i e g  p o l s k i c h  m o n e t  s re -  
Prz ,C, ’ b i lonu  w d n i u  31 l i p c a  b.  r.
ionach i Sią n a s t ę p u j ą c o :  (w m i l -  
w . . 2t° ty c h  — w n a w i a s a c h  o b i e g
(367 5)U ^  u b * m ^ : o g ó ł e m  3 9 6 ,0  
— żok t e m  P o l s k ie  m o n e t y  s r e b r n e  
z0w., ’ (282,2) b i lo n  n i k l o w y  i b r o n -  

y "  89,6 (85,2).

dłun ??3fsłowo th o f z y  w  Polsce. W e
Statvst atniCh d a n y c h  G ł ó w n .  U r z ę d u  
dowal yc?n e 9°> w r ° k u  u b i e g ł y m  zn a j -  
cjainv° , si9 w P o l s c e  33  z a k ł a d ó w  s p ę ­
d y  t e  u  * a  u m y s ł o w o - c h o r y c h .  Z a k ł a -
ponadt CZQ.n e  b y ł y  n a  1 4 7 8 2  ł ó ź e k - 
słowo 0 i s tn ia ło  7 o d d z i a ł ó w  d l a  u r n y
^Cz9Cvru rycb w s z p i t a l a c h  o g ó l n y c h ,  
cja|nycL ? 78 łóżek .  W  z a k ł a d a c h  s p e ­

e c h  1 ° ó d z i a ł a c h  d l a  u m y s ł o w o  
14 9 5 r  P ^ e b y w a ł o  w  r o k u  u b i e g ł y m

D ch° r y c h .

Chrześcijańskie  Z jednoczen ie  
Z aw od ow e.

Z a r z ą d  G łó w n y  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  
Z j e d n o c z e n i a  Z a w o d o w e g o  u c h w a l i ł :

1. W y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia ,  że  z a r ó w ­
no  K o n s ty tu c ja ,  j ak  i o r d y n a c j a  w y b o r ­
c z a  są  a k t a m i  p r aw n ie  o b o w i ą z u j ą c e m i  
w e z w a ć  Z w iąz k i  p o d l e g ł e  d o  wy s ła n ia  
d e l e g a t ó w  d o  o k r ę g o w y c h  z g r o m a d z e ń  
w y b o r c z y c h  o r a z  do  o b w o d o w y c h  ko- 
misy j  w y b o r c z y c h ,  m a j ą c y c h  za  z a d a n i e  
k o n t r o l o w a n i e  p r a w i d ł o w o ś c i  w y b c r ó w .

2.  W zw ią z k u  z o b s e r w c w a n e m i  gor -  
s z ą c e m i  t a r g a m i  o m a n d a t y  p o s ta n o w i ł :

a )  t a rg ó w  o m a n d a t y  n i e  p ro w a d z i ć ,  
n a t o m i a s t  w  o k r ę g a c h  o z n a c z n y c h  wpiy 
w a c h  Ch.  Z. Z.,  w y s u n ą ć  k a n d y d a t ó w  
z a  p o ś r e d n i c t w e m  s w o i c h  p r z e d s t a w i c i e ­
li w z g r o m a d z e n i a c h  w y b o rc z y c h ;

b)  z a l e c i ć  c z ł o n k o m  Ch .  Zw.  Zaw.  
o r a z  s y m p a t y k o m ,  aby  g łos ow al i  na ty c h  
s p o ś r ó d  k a n d y d a t ó w ,  k tó r z y  są  zn an i  z 
w y p r ó b o w a n y c h  p r z e k o n a ń  k a t o l i c k ic h .

Z w iązek  Z w iązk ów  Z a w o d o w y ch .
R a d a  N a c z e l n a  Z.  Z. Z.  —  jak w i a ­

d o m o  —  u c h w a l i ł a  w z i ą ć  c z y n n y  u d z i a ł  
w w y b o ra c h .  Motywy t e j  decy z j i ,  z e b r a ­
n e  w p r z e m ó w i e n i u  j e d n e g o  z u c z e s t n i  
kó w  były n a s t ę p u j ą c e :

Z.Z.Z.  n a  o d c i n k u  r o b o t n i c z y m  n iós ł  
h a s ł o  o d r o d z e n i a  r u c h u  z a w o d o w e g o  i 
u w o ln ie n ia  go od  z a l e ż n o ś c i  i n a c i s k ó w  
p o l i t y c z n y c h  pa r t y j ,  s t a w i a j ą c  s o b ie  za  
z a d a n i e  u s u n ą ć  z r u c h u  r o b o t n i c z e g o  
t y p  d e m a g o g a  pa r ty jn ika ,  a z a s t ą p i ć  go 
t y p e m  p r a c o w n i k a  sp o ł e c z n e g o .  O r d y n a  
c j a  w y b o r c z a  p o z b a w ia  p a r t j e  p r a w a  u- 
k ł a d a n i a  l i s t  k a n d y d a t ó w  na  r z e c z  p r z e d

OBRAZKI SĄDOW E.

s t a w i c i e l i  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  w ko* 
l e g ia c h  w y b o rc zy c h .

S t a n  c h a o s u ,  j aki  p r z e d s t a w i a  o b e c ­
n ie  r u c h  z a w o do w y,  u t r u d n i a  b a r d z o  
o r g a n i z a c j o m  r o b o t n i c z y m  z a j ę c i e  w no  
w y m  S e j m i e  o d p o w i e d n i e j  r e p r e z e n ­
tacj i .

U d z i a ł  w w y b o r a c h  m u s z ą  w z ią ć  r o ­
b o t n i c y  i d o  ko le g jó w  w y b o r c z y c h  i w 
g ło s o w a n i u  z n a s t ę p u j ą c y c h  w zg lę d ó w :  
O r d y n a c j a  w y b o r c z a  w p r o w a d z a  zwią zk i  
z a w o d o w e ,  aby  w S e j m i e  d e c y d o w a ł y  o 
u s t r o j u  g o s p o d a r c z o  s p o ł e c z n y m  P a ń ­
s tw a .  Z w ią z k i  z a w o d o w e  n ie  id ą  p r ze z  
w y bo ry  n a  ż a d n ą  po l i tykę ,  bo to  n ie  b ę ­
d z i e  S e j m  po l i tyczny ,  l e cz  g o s p o d a r c z o -  
s p o łe c z n y .

O p o z y c ja  n i e  id z ie  d o  w yb o ró w ,  ja 
ko p a r t j a ,  a l e  j e j  l u d z i e  s t a r a j ą  s i ę  o 
m a n d a t y ,  np.  Ż u ł a w s k i  w Łodz i ,  e n d e c y  
g ł o s z ą  bo jko t ,  a w ysy ła ją  p o u f n e  o k ó l ­
n iki  w t e r e n  z z a p y t a n i e m ,  g d z i e  s i ę  da  
z d o b y ć  m a n d a t y .

Zw iązki k la sow e .
Z w ią z k i  k la so w e ,  k i e r o w a n e  p r z e z  

P .  P .  S. ,  n a  p o s z c z e g ó l n y c h  t e r e n a c h  
m i m o  w y ra ź n y c h  z a k a z ó w  c e n t r a l  w y ł a ­
m u j ą  s i ę  i p o s t a n a w i a j ą  w z i ą ć  u d z i a ł  w 
w y b o r a c h .  N i e k t ó r e  c e n t r a l e  p o d  n a c i ­
s k i e m  „ d o ł ó w ” co fa ją  s w ó j  z a k a z .

O k a z u j e  się ,  że  o r g a n i z a c j e  z a w o d o ­
w e  w t e r e n i e  u n i e z a le ż n ia j ą  s i ę  ł a t w i e j  
o d  p a r t y j n e g o  j a r z m a ,  n iż  c e n t r a l e ,  że  
po w a ż n ie j  i r z e t e l n i e j  o d n o s z ą  s i ę  d o  
s p r a w  p a ń s tw o w y c h .  Na  t y c h  p r z e j a w a c h  
b u d o w a ć  m o ż n a  n a d z i e j ę ,  że r u c h  z a ­
w o d o w y  w e j d z i e  w r e s z ę i e  na  to r y  w ł a ­
ś c iw e .

Która godzina?
P a n  W a c ł a w  J a k u b i a k  

n a g w a ł t  p o t r z e b o w a ł  p ię c iu  
z ło ty ch .  W s tą p i ł  w ię c  d o

 _  _  sw e g o  są s i a da ,  p a n a  A d a m a
H f 1 G ał e c k i e g o ,  o d  k t ó r e g o  po-  
U L  życzy ł  po w y żs z ą  s u m ę ,  da -
g y j i p l  j ą c  m u  w z a s t a w  ze gar ek .  
■ • * < > »  T e g o ż  d n ia  o g od z i n ie  

10- te j  w i e c z o r e m  z a p u k a ł  
k t o ś  d o  m i e s z k a n i a  p a n a  G a łe c k i e g o .  
B y ł  t o  J a k u b i a k ,  k tó r y  w s u n ą ł  g ł o w ę  
p r z e z  d r z w i  i r zekł :

—  R z u ć n o  p an  o k i e m  n a  m ó j  z e g a ­
rek ,  p a n i e  G a ł e c k i .  K tó r a  t e r a  g o d z i n a  
b yć  m o ż e ?

—  D z i e s i ą t a  —  o d p o w i e d z i a ł  G a ­
łeck i .

—  D z ie s i ą t a ?  No,  to  i d z i e m  k imać!  
D o b r a n o c  panu .

Z a p a d ł a  n o c .  P a n  G a ł e c k i  z m a ł ż o n ­
ką  s p o c z y w a l i  już  p o g r ą ż e n i  w g ł ę b o k i m  
śn i e ,  gdy  n a r a z  o b u d z i ł o  i c h  g w a ł t o w n e  
s t u k a n i e .

—  Kto t a m ?  —  s p y ta ła  pani  G a ­
łe c k a .

—  T o  ja,  J a k u b i a k .  J u ż  p ó ł  godziny  
s z t u k a m .

-— C z e g o ś  p a n  c h c ia ł?
—  Ż e b y ś c i e  m n i e  p o w ie dz ie l i ,  k tó r a  

g o d z i n a  na  m o j e m  z e ga r k u .  B o  mi  s i ę  
f u r t  w yd a je ,  że  już  pó źn o  i t r z a  d y m a ć  
d o  r o b o t y .

—  Mus i  cy k n ię ty  pan  j e s t e ś ,  p an ie  
Ja k u b ia k ,  o w ie l e  po  n o c y  s ą s i a d ó w  z 
p i e r w s z e g o  s n u  bu d z i sz  i r ^ b a n  im w y ­
praw ia sz .  Wal  p a n  n a z a d  do  łóż ka ,  d r u ­
ga  g o d z i n a  dop ie ro !

O t r ze c i e j  w no cy  m a ł ż o n k o w i e  o c ­
knę l i  s i ę .  Z a  d r z w i a m i  b o w i e m  p o n o w ­
n i e  r o z l e g ł  s i ę  g łos  J a k u b ia k a :

—  P a n i e  Ga łeck i !  C z ło w ie k  b e z  z e ­
ga rka ,  to  j ak b e z  nogi .  R z u ć n o  p an  o- 
k i e m ,  k t ó r a  g o d z i n a ,  b o  już  widno .

—  Co  d o  j a sne j  f e b r y ?  —  o b u r z y ł  
s i ę  G a łe c k i .  —  W a r j a t a  pan  o d w a la s z ,  
czy j ak? Idź p an  do  p io r u n a  i n i e  b u d ź  
m n i e  p a n  wi ec e j ,  bo  j ak  p r a g n ę  z d r o ­
wia,  m o r d ę  p a n u  sp i o r ę .  O s t a t n i  r az  g o ­
d z i n ę  p a n u  mów ię !  Z a  k w a d r a n s  b ę d z i e  
t r ze c i a .

Nie  by ło  j e d n a k  p a n u  G a ł e c k i e m u  
s ą d z o n e  s p a ć  te j  no cy .  Z a l e d w i e  b o w i e m  
b i e d a k  p r z y m k n ą ł  powieki ,  gdy z a  d r z w ia  
mi  r o z l e g ł  s i ę  n a t r ę t n y  sz ep t :

—  Co  m n i e  o b c h o d z i ,  że  za  k w a ­
d r a n s  b ę d z i e  t r z e c i a ?  P y t a m  p a n a ,  k tó r a  
g o d z i n a  t e ra z ,  a n ie  za  kw ad r an s !

W ó w c z a s  p an  G a ł e c k i  n i e  w yt r zy ­
m a ł .  W y b i e g ł  w k a l e s o n a c h  d o  s i eni  
i o b i ł  n i e m i ł o s i e r n i e  d o k u c z l i w e g o  s ą ­
s i a d a .

Z a  t e n  czyn  o d p o w i a d a ł  p a n  G a ł e c ­
ki p r z e d  s ą d e m ,  k tó ry  s k a z a ł  go  n a  t y ­
d z i e ń  a r e s z t u  z z a w i e s z e n i e m .

leży  u w a ż a ć ,  b y  n i e  p o t n i a ł o  o n o  np- 
o d  g o r ą c e j  ręki .  P o n a d t o  b a d a n i e  p u l ­
s u  i o d d e c h u  m u s i  b y ć  b a r d z o  s k r u p u  
l a t n e ,  b o w i e m  w y s t ę p u j ą  c z a s e m  o b j a ­
w y  l e d w i e  d o s t r z e g a l n e ,  a  np,  n a w e t  u 
c z ł o w i e k a  ż y w e g o  r ó w n i e ż  m o ż e  s i ę  
z d a r z y ć ,  ż e  n ie  w y c z u w a m y  p u l s u .  
Z g o n  b a d a m y  r ó w n i e ż  p r z e z  s p r a w d z e ­
n i e  w ra ż l iw o ś c i  r e a g o w a n i a  o k a  n a  
św i a t ł o .  O k o  n i e ż y w e ,  m a j ą c  p a r a l i ż  
ź r e n i c y ,  n i e  k u r c z y  ź r e n i c y ,  a  g a ł k a  
o c z n a  j e s t  w i o t k a  i n i e e l a s t y c z n a .  Te  
s p o s o b y  b a d a n i a  j e d n a k  n i e  d a j ą  z u ­
p e ł n e j  p e w n o ś c i  z g o n u .

D o d a tk o w e  badanie-
M o ż n a  p r z e p r o w a d z a ć  j e s z c z e  d o d a t  

k o w e  b a d a n i e  p r z e z  s t w i e r d z a n i e ,  czy 
m i ę ś n i e  r e a g u j ą  s k u r c z e m  n a  d z i a ł a n i e  
e l e k t r y c z n o ś c i .  CJ c z ł o w i e k a  z m a r ł e g o  
s k u r c z u  n i e m a .  M o ż n a  s t o s o w a ć  za s t r zy k  
i o b s e r w o w a ć ,  cz y  p ł y n  w s t r z y k n i ę t y  
w  c i a ł o  r o z c h o d z i  s i ę .  P r y m i t y w n i e j s z e  
s ą  ś r o d k i  b a d a n i a  p r zy  p o m o c y  z b l i ż a ­
n ia  o g n i a  d o  c i a ła ,  p r z y c z e m  u c z ł o ­
w i e k a  w l e t a r g u  w y s t ę p u j ą  w y r a ź n e  o- 
p a r z e n i a ,  n a t o m i a s t  u z m a r ł e g o  c i a ł o  
p r z y p a l a  s i ę .  M o ż n a  r ó w n i e ż  p r z e c ią ć  
n o ż e m  t ę t n i c ę ,  a  p o  w y c i e k a n i u  k rwi  
s t w i e r d z i ć ,  c z y  j e s t  t o  k r e w  c z ł o w i e k a  
ż y w e g o .  G ż y w y c h  k r e w  b i j e  s t r u m i e ­
n i e m ,  u z m a r ł e g o  n a w e t  n i e d ł u g o  p o  
z g o n i e  p ł y n i e  b a r d z o  p o w o l i  i z a s t y g a .  
C z a s a m i  t a k ż e  s t o s u j e  s i ę  p r ó b ę  o d r u ­
c h u ,  np .  d r a p i ą c  r y ż o w ą  s z c z o t k ą  p o d  
p i ę t y .  C z ł o w i e k  ż y w y ,  c h o c i a ż b y  n i e ­
p r z y t o m n y ,  r e a g u j e .

N a j z u p e ł n i e j  n a t o m i a s t  p e w n e  s ą  
o b j a w y ,  w y s t ę p u j ą c e  j u ż  w  k i lk a  g o ­
dz in  p o  śm i e r c i .  W  5 — 6 g o d z i n  o b s e r  
w u j e m y  z e s z t y w n i e n i e  p o ś m i e r t n e .  N a  
d r u g i  d z i e ń  p o  z g o n i e  w y s t ę p u j ą  t.  zw.  
p l a m y  o p a d o w e ,  f j o l e t o w e ,  p r z e b i j a j ą ­
c e  w y r a ź n i e  p o d  s k ó r ą  i p o w s t a j ą c e  z 
z a s t o i n  krwi .  W y s t ę p u j ą  o n e  n a  u s z a c h ,  
p l e c a c h ,  n o g a c h  i tp. ,  r ó w n i e ż  n a  b r z u ­
ch u ,  b o  tu  n a j p i e r w  w y s t ę p u j ą  s i l n e  
o b j a w y  r o z k ł a d u  w  p o s t a c i  p l a m  zie-  
l o n o - ż ó ł t y c h .  G d y  t e  o b j a w y  s ą  w i d o c z  
n e ,  n i e m a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  n a s t ą p i ł  już 
zg o n .  1 ty lk o  w w y p a d k a c h  b a d a n i a  
p r z e z  p r z y p a d k o w y c h ,  j a k  to  m a  m i e j ­
s c e  n a  ws i ,  „ o g l ą d a c z y "  ci ał ,  m o ż e  
z a j ś ć  p o m y ł k a .  L e k a r z  n i e  m o ż e  m i e ć  
w ą t p l i w o ś c i ,  c z y  n a s t ą p i ł a  ś m i e r ć .

Czem je s t  le targ?
C z e m  j e s t  l e t a r g ?  Z n a l i  g o  ju ż  s t a ­

ro ż y t n i  i n a w e t  s a m a  n a z w a  j e s t  g r e c ­
k a .  D o k ł a d n e g o  w y j a ś n i e n i a  d l a  t e g o  
z j a w i s k a  n i e m a  j e s z c z e  d o  c h w i l i  d z i ­
s i e j sz e j .  P r a w d o p o d o b n i e  j e s t  t o ,  s t a n  
w y s t ę p u j ą c y  n a  t l e  n e r w o w e m .  Ż y c i e  
i s t n ie j e ,  a l e  j e s t  u k r y t e ,  t e m p o  p r z e b i e  
g u  p r o c e s ó w  ż y c i o w y c h  j e s t  n i e s ł y c h a ­
n ie  z w o l n i o n e ,  t a k ,  że  n a w e t  c z a s a m i  
z e w n ę t r z n i e  n i e d o s t r z e g a l n e .  P rz y  l e ­
t a r g u  c i a ł o  w y g l ą d a  n o r m a l n i e ,  n i e m a  
p o ś m i e r t n e g o  z a o s t r z e n i a  r y s ó w ,  c e r a  
n i e  n a b i e r a  k o l o r ó w  t r u p i c h .  L e t a r g  
m o ż e  z d a r z y ć  s i ę  z a r ó w n o  j a k o  r e z u l ­
t a t  p r z e b i e g u  r o z m a i t y c h  c h o r ó b ,  j a k  
r ó w n i e ż  w y s t ą p i ć  s a m o i s t n i e .  N a p r z y -  
k ł a d  s u c h o t n i k ,  „ s t o j ą c y  n a d  g r o b e m " ,  
m o ż e  z a p a ś ć  w  l e t a rg ;  l a ik  m ó g ł b y  
p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  j e s t  t o  z g o n .

f l  c z e m  j e s t  l e t a r g i k a ?  N a z w ą  z b l i ­
ż a  s i ę  d o  l e t a r g u .  J e s t  t o  j e d n a k  c o ś  
z u p e ł n i e  o d r ę b n e g o — ś p i ą c z k a .  J e s t  to  
c h o r o b a  z a k a ź n a ;  w y s t ę p u j ą  p r z y  n ie j  
s i l n e  o b j a w y  r e a k c y j  n e r w o w y c h .  N a ­
s t ę p u j e  o n o  c z ę s t o  p o  z a p a l e n i u  m ó z ­
g u .  P rzy  ś p i ą c z c e  j e d n a k  o d r a z u  wi 
d a ć  n a w e t  d l a  z w y k ł e g o  c z ł o w i e k a ,  n i e  
l e k a r z a ,  że  c h o r y  ży je .

Cz y  m o ż e m y  w ię c  b y ć  p o c h o w a n i  
ż y w c e m ?  Nie.  W  c i ą g u  o s t a t n i c h  k i l k u  
n a s t u  l a t  n ik t  n i e  p a m i ę t a  t a k i e  z d a r z ę  
n ia ,  a  w ł a d z e  c m e n t a r n e  s t w i e r d z a j ą ,  
ż e  f a k t ó w  p o d o b n y c h  n i e  by ło .  Z d a r z a  
j ą  s i ę  n a t o m i a s t  s p o r a d y c z n e  f a k t y  
d o m n i e m a n e g o  l e t a r g u ,  k t ó r y  w i d z ą  
k r e w n i  z m a r ł e g o ,  n p .  n a  c m e n t a r z u  
B r ó d z i e ń s k i m  w W a r s z a w i e  n i e d a w n o  
m ą ż  g w a ł t e m  d o m a g a ł  s i ę  o d k o p a n i a  
z w ło k  żony ,  j a k o  r z e k o m o  p o c h o w a n e j  
w  l e t a r g u .

W  b. z a b o r z e  a u s t r j a c k i m ,  w e d ł u g  
o b o w i ą z u j ą c y c h  p r a w  l e k a r z  m u s i  
s t w i e r d z i ć  z g o n ,  d o p i e r o  w ó w c z a s  w o l ­
n o  c h o w a ć  U n a s  n i e m a  o b o w i ą z k u  
s t w i e r d z e n i a  z g o n u ,  a l e k a r z  o b s e r w u ­
j ą c y  c h o r e g o  w y d a j e  t y l k o  ś w i a d e c t w o
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z g o n u .  N a j g o r z e j  j e s t  n a  wsi ,  g d z i e  
w o g o l e  d e c y d u j e  n ie  l e k a r z .  D la  u n i k  
n i ę c i a  f a t a l n y c h  p o m y ł e k  n a l e ż a ł o b y  
n a  wsi  w p r o w a d z i ć  r ó w n i e ż  p r z y m u s  
s t w i e r d z a n i a  z g o n u ,  t a k ,  j a k  r ó w n i e ż  
w s z ę d z i e  t a m ,  g d z i e  p r z y m u s u  t a k i e g o  
d o t ą d  n i e m a .

Karabin strzela bez 
hałasu.

A u s t r j a c k i  p o r u c z n i k  r e z e r w y  H e in z  
H o c h s t e t t e r  po  ż m u d n y c h  i d łu g ic h  p r ó ­
b a c h  z d o ł a ł  s k o n s t r u o w a ć  t ł u m i k  d o  ka 
r a b i n u ,  k tó r y  n i w e l u j e  c a ł k o w i c i e  h a ł a s  
w y b u c h u  n a b o j ó w .

D z i a ł a n i e  t ł u m i k a  o p ie r a  s i ę  n a  p e w ­
n y c h  m e c h a n i c z n y c h  i c h e m i c z n y c h  w ła  
ś c i w o ś c i a c h .  T ł u m i k  p o s i a d a  s p e c j a l n ą  
m a s ę  o z d o l n o ś c i  a b s o r b o w a n i a  e k s p l o ­
zj i  g a z ó w ,  h u k u  i d y m u .  A b s o r b u j ą c a  t a  
m a s a  r e g e n e r u j e  s i ę  po k a ż d y m  s t r za le .  
Z d a n i e m  w y n a la z c y  z a s t o s o w a n i e  t ł u m i ­
ka  d o  k a r a b i n ó w  r ę c z n y c h  i maszyno*  
w y c h  n ie  p o c i ą g n i e  z a  s o b ą  w ie lk ic h  ko 
s z t ó w ,  a n i e w ą tp l i w i e  b ę d z i e  b a r d z o  do  
n io s ł e .  D o t y c h c z a s  b o w i e m  w s k u t e k  wiel  
k i e g o  h a ł a s u  ł a t w o  d a ł o  s i ę  w y k ry w a ć  
g n i a z d a  k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h  n a w e t  
w nocy .  P o  z a s t o s o w a n i u  w yn a la z k u  
H o c h s t e t t e r a  b ę d z i e  to  p r a w ie  n i e m o ż l i ­
we .

Ł75-letni chłop sKoczył 
ze spadochronem.

P o d c z a s  p o k a z ó w  p r o p a g a n d o w y c h  
l o t n i c z y c h  w w i o s c e  s o w i e c k i e j  A r t a -  
m a n o w a ,  p e w i e n  7 5 - l e t n i  w i e ś n i a k  s k o ­
c z y ł  ze  s p a d o c h r o n e m  z 5 0 0  m.  w y s o ­
k ośc i  i s z c z ę ś l i w i e  w y l ą d o w a ł .  O ś w i a d ­
czy ł  n a s t ę p n i e ,  że  b y ł a  to  n a j s z c z ę ś l i w ­
s z a  c h w i l a  w j e g o  ż y c i u  i z d a w a ł o  mu  
s ię ,  że  j e s t . . .  d z i k ą  k ac zk ą . . .

S Ł O W O

Nic tak  nie zdobi P ań , jak  piękna i czysta c e ra  —
To potęgaje powab i aw ydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące P a ń  zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, s to sa jąc

s łu c h a ł ,  k o m e n d a n t  pol ic j i  ,
do p o d w ł a d n y c h .  rćo’ł
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Z a p o m o c ą  d a k t y l o s k o p j i  m o ż n a  n ie ty l -  
ko  u s t a l i ć  ś c i ś l e  o s o b o w o ś ć  b a d a n e g o ,  
a l e  r ó w n i e ż  o k r e ś l i ć  d z i eń  j e g o  u r o ­
d z e n ia .

Na  d r o b n y c h  p a l u s z k a c h  n i e m o w l ę ­
cia  z n a j d u j ą  s ię  j u ż  zna k i ,  k t ó r e  bez  
n a j m n i e j s z e j  z m i a n y  p r z e t r w a j ą  aż  do 
ś m i e r c i .

K r y m i n a l i ś c i  n a p r ó ż n o  s t a r a j ą  s i ę  
z n i s z c z y ć  t e  n a j g r o ź n i e j s z e  d la  n ic h  l e ­
g i t y m a c j e .  T r ą  pa lc e  o s z o r s t k i  m u r  ce l i  
i n n i  z a n u r z a j ą  r ę c e  w e  w r z ą t k u ,  lub  
o b l e w a j ą  j e  k w a s e m  s i a r k o w y m ,  a  p o ­
t e m  p o k a z u j ą  z t r i u m f e m  p r z y  b ad a n i u  
o k r o p n i e  o k a l e c z o n e  pa lce .  N a t u r a  j e d ­
n a k  p r z e z w y c i ę ż a  w s z y s t k o  i po k i lku  
m i e s i ą c a c h  p o k a z u j ą  z t r i u m f e m  p r z y  
b ad a n iu  o k r o p n i e  o k a l e c z o n e  pa l ce .

N a t u r a  j e d n a k  p r z e z w y c i ę ż a  w s z y s t k o  
i po  k i l ku  m i e s i ą c a c h  u k a z u j ą  s ię  z n o ­
wu z d r a d z i e c k i e  l i n j e  i d e l t y ,  n i e zm a -  
z a n e  s t y g m a t y  życ ia .

N a j c i e k a w s z ą  b e z s p r z e c z n i e  h i s t o r j ą  
w d z i e j a ch  d ak t y l os k o p j i ,  to  d z i e j e  w i e l ­
k ie j  a f e r y  k r y m i n a l n e j  w P a r y ż u  zwa  
n e j  „ k r w a w ą  g ł o w ą  z ul ic  B o t r a i n s " .

P e w n e g o  p n ia  z n a le z io n o  w k a n a l e  
s z t r a s z n i e  z n i e k s z t a ł c o n ą  g ło w ę .  U s t a  
ło n o ,  źe  g ł o w a  t a  n a l e ż a ł a  do k o b i e t y  
3 0 - l e t n i e j ,  z a u w a ż o n o  p r z y t e m  na  l e ­
w y m  po l i c zku  i ko ło  ust, ś l a d y  t a t u a ż u  
UeBzty  c i a ł a  n i e  z n a l e z i o n o  i g d y b y  
n ie  p e w n a  o k o l i c zn oś ć ,  p o l i c j a  musiała*, 
by  z a n i e c h a ć  w s z e lk ie g o  ś l e d z t w a  z b r a ­
ku ś l a dów.

W  k a n a le  S a i n t - M e r t i n  j a k i ś  r o b o t ­
n ik  zn a la z ł  r ę k a  lud zk ą ,  k t ó r ą  o d n ió s ł  
do b i u r a  d a k t y l o s k o p i j n e g o .  B y ł a  to  
d r o b n a  r ę k a  k o b ie c a  i p om im o z a a w a n ­
s o w a n e g o  p r o c e s u  r o z k ła d u ,  ud a ło  s i ę  
d s k t y l o s k o p o m  o t r z y m a ć  5  d o s k o n a ł y c h

o d c i s k ó w  pa l ców .  Od t e j  c h w i l i  m o ż n a  
b y ło  p o s t a w i ć  h i p o t e z ę .

Z g i n ę ł a  oso ba ,  n i k t  s i ę  o n i ą  m e  
u p o m n ia ł ,  n i k t  n i e  z a a l a r m o w a ł  po l i c j i ,  
w y n i k a  z t e go ,  że  o s o b a  t a  p o c h o d z i ł a  
ze  s p e c j a l n e g o  ś r o d o w i s k a ,  k t ó r e  u n i k a  
k o n t a k t u  z po l i c j ą ,  w y c i ą g n i ę t o  s t ą d  
w n io se k ,  że  od c i sk i  p a l ców  p o w i n n y  s i ę  
z n a j d o w a ć  w b i u r z e  d a k t y l o s k o p i j n e m .

P o n i e w a ż  zaś  m o r d e r c a  s p e c j a l n i e  
s t a r a ł  s i ę  z n i s z c z y ć  r ę c e  z a b i t e j ,  z t e g o  
w y n i k a ,  że  * on m a  s w o j ą  k a r t o t e k ę .

Aby z i n d e t y f i k o w s ć  d a n ą  o so b ę ,  t r z e ­
ba  m ie ć  odc i sk i  z obu r ą k , t y m c z a s e m  m i a ­
n o  t y l k o  l i c zb ę  24.253  o d p o w i a d a j ą c ą  
o d c i s k o m  l e w e j  r ę k i ,  z b a d a n o  w i ę c  
w s z y s t k i e  k a r t o t e k i ,  n a l e ż ą c e  do ż e ń ­
sk ic h  z b r o d n i a r e b ,  o p a t r z o n y c h  t ą  cy f r ą ,  
p r z y c z e m  t y l k o  j e d e n  o d c i s k  r ę k i  n i e ­
j a k i e j  Y a n d a m m e  m ia ł  c h a r a k t e r y s t y ­
c z n y  z n a k  na  w i e l k i m  pa l cu ,  t a k i  sam,  
j a k i  zauważo no  na r ę c e  za b i t e j .

P o n i e w a ż  zaś  w ia d o m o  było ,  ź e o w a  
V a n d a m m e  m i a ła  s t a t u a z  na  t w a r z y —  
od t e j  c h w i l i  u s t a l o n o  n a z w is k o  p o s i a ­
daczk i  „ g ł o w y  z u l i cy  B o t r a i n s “ . Z a ­
c z ę t o  ło w ić  n i t k i  t e j  t a j e m n i c z e j  z b r o ­
dni .  O ka z a ło  s i ę ,  ż e  Y a n d a m m e  m i e s z ­
k a ł a  w h o t e l u  A n n e l a t s  z n i e j a k i m  K a ­
r o l e m  G a u t h i e r ,  k tó r y  j ą  w n i e m o ż l i w y  
s p o s ó b  e k s p lo a t o w a ł .  Na t r z y  dn i  p r z e d  
z n a l e z i e n i e m  g ło w y  w y p r o w a d z i l i  s i ę  
oni  z h o t e l u  po s t a r a D n e m  u r e g u l o w a ­
n iu  r a c h u n k u .  W k r ó t c e  po l i c j a  t r a f i ł a  
Da ś lad  G a u t h i e r ' a  i p r z y p r o w a d z i ł a  go  
do  b i u r a  d a k t y l o s k o p i j n e g o .

W  p ięć  m i n u t  p o t e m  w y k a z a n o  mu 
„ c z a r n o  n a  b ia ł em*,  ż e  n a z y w a  s i ę  zu 
p e ł n ie  ina cz e j ,  że  z o s t a ł  s k s s a n y  na  15 
l a t  c i ę ż k i e g o  więz ie n ia ,  z k t ó r e g o  zb i eg ł .  
W  chwil i ,  g d y  b a n d y t a  zb l ad ł  i d r ż ą c y

—  P r o s z ę  przyprowadź ć dzi 
7 .  ^ m e - b a n d y t a  j e s j c o  bofj ■' 
zbladł.  P r z y n i e s io n o  w dwukmt ,  !|f 
w ię k s z e m u  fo to g r s f j ę  dwóch 
ciała zamordowanej ,  odkry ( PL0 
Zb rodniarz  przyzna ł  s i ę  do w L ^  

„Gło wa  z u licy Bo tr a i ns '  to bi  
w sp ó ł cz es n ej  dakty loskopj i .  ^

Zatopione miasto.
N i e u s t a n n e  o b e r w a n i e  chm ur  

wincj i  F u k ie n  ( C h i n y )  s p owodowa)0Pr° 
t o p i e n i e  m i a s t a  T s u a n c z o u  na w„k 
i oko l i cy  d o  w ys o k oś c i  p ięciu ^  
Z a p a d ł o  s i ę  d w a  ty s i ąc e  domów nnj 
c z e m a  k o m u n i k a c y j n e  są  przerwane 

Ś w i a d k o w i e  n a o c z n i  opowiadaj,  
w oko l i cy  T s u a n c z o u  j e s t  60 wsi *j,V 
c z o n yc h .  I s tn ie j e  o b a w a ,  ż e  powódź T 
c h ł o n ę ł a  p r z e s z ł o  100  of iar  ludzku’

L i t  i"k' »■*
RADJO.
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6 .30 P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e " .  6.33 Pobudka 
d o  g i m n a s t y k i .  6 .36 ,  G i m n a s t y k a .  6;50, Mu- 
z y k a  z  p ł y t .  7 .20  D z i e n n i k  p ora n n y .  7 5 0  p0 
g a d a n k a  s p o r t . - t u r y s t .  8 . 2 0  P r o g r a m  na dz, 
b i e ż ą c y  8.25 W s k a z ó w k i  prak tyc zn e ,  U 57 
S y g n a ł  c z a s u  z  W a r s z .  O b s e r w .  Astr. 1200 
H e j n a ł  z  K r a k o w a .  12,03 W ia d o m o ś c i  me. 
teoro ] . j jA 2 ,0S  D z i e n n i k  p o i u d n .  12.15 Koncert 
z e s p .  H .  A d a m s k i e j  - G r o s m a n o w e j ,  13,00 
C h w i l k a  d la  k o b i e t .  13.05 M uzyka (płyty). 
13.30 P r z e r w a .  15 15 P r z e g l ą d  giełdowy,15,25 
W i a d o m o ś c i  o  e k s p o r c i e  p o l s k im .  15.30 Mu 
z y k a  l e k k a  ( p ł y t y ) .  16.00 P o g a d a n k a  przj 
r o d n i c z a  d l a  d z i e c i .  16.15 K o n c e r t  solistów, 
16.50 „ C o d z i e n n y  o d c i n e k  p r o z y " .  17.00K on­
c e r t  o r k .  P . R .  p o d  d y r .  F .  R y b ic k ie g o .  18,00 
„ K s i ą ż k a  i w i e d z ą " .  18.10 „M inuta poezji*.
18.15 „ C a ła  P o l s k a  ś p i e w a " .  18.30 „ D okąd  
j e c h a ć  w  ś w i ę t o ? “ . 18 .40  Z y c i e  kultur, i a r­
t y s t y c z n e  i s t o l i c y .  18.45 M uzyka  (płyty). 
19.05 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y  19.15 Kon­
c e r t  r e k l a m o w y .  19.30 P ł y t y .  19.50 P o g a d a n ­
k a  a k t u a l n a .  20 .00  K ą c i k  d l a  m ło d z ie ż y  wiej 
20 10 W e s o ł a  a u d y c j a  z e  L w o w a .  20.45 Pa. 
w i e c z o r n y .  21 .00 K o n c e r t  fortep ian .  21J 
T e a t r  W y o b r a ź n i  z  K a t o w i c .  r22.00 Repm- 
t a ż  z  K r a k o w a .  22.05 W i a d o m o ś c i  sp o r to w e
22.15 M a ła  o r k .  P . R  p o d  d y r .  Z. Górzyńskie 
g o .  2 3 .00  W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  dla komu­
n i k a c j i  l o t n i c z e j .

M lSRfCHdWIECKI.
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P r z y j r z a w s z y  s i ę  z b l i z ka ,  d o s t r z e g ł a  
o n a  o d r a z a  r ó ż n e  za w iśc i  i n i e u b ł a g a n e  
s p ó ł z a w o d n i c t w a ,  k t ó r e  w t y m  św ie e i e  
n u r t o w a ł y ,  s i l n i e j s z e  n iż  g d z i e k o l w i e k  
in d z i e j ,  b o  p o d s y c a n e  n e r w o w o ś c i ą  i 
g o r ą c z k ą  a r t y s t y c z n e g o  t e m p e r a m e n t u .

P r z e k o n a ł a  s i ę  t e ż  o d r a z u  o s ł u s z  
no śc i  t e g o ,  co m ó w i ł  j e j  pan  P a s d e l o u p ,  
o w p ł y w a c h  p a n i  de  L a r j e a c  i j e j  z n a  
c z e a i u .  P o c h w a ł y  s z t y w n i a ł y ,  o b ie tn ic e  
ch ł ód ły ,  z a c h o w a n i e  s i ę  z m ie n i a ło ,  s k o ­
r o  s i ę  t y l k o  do w ie d z ia n o ,  ż e  Ola  o p u ś ­
c i ł a  dom p an i  S t e f a n j i  i c h c e  s i ę  obyć  
b ez  j e j  p r o t e k c j i .  F a k t  t e n  —  cz u ła  to  
o na  t e r ń z  d o b r z e — r z u c a ł  n a  n ią  d w u ­
z n a c z n e  ś w ia t ł o ;  n i k t  w c h ę ć  s a m o d z i e l ­
n o śc i  w i e r z y ć  n i e  chc ia ł ,  k a ż d y  p o d e j ­
r z e w a ł .  A r t y s t k i  p a t r z y ł y  n a  n i ą  t r o c h ę  
z u k o sa ,  j u ż  z g ó r y  l ę k a j ą c  s i ę  n i e b e z ­
p i e c z n e g o  s p ó ł z a w o d n i c t w a ,  a r t y ś c i  zaś  
s t a w h l i  s i ę  c z a s e m  n a d t o  s w o b o d n i ,  n ie  
t a j ą c  z a c h w y t ó w :  k t ó r e  s i ę  r a c z e j  do 
p o w i e r z c h o w n o ś c i ,  n iż  do t a l e n t u  o d n o ­
s i ły.

O d c z u ł a  Ola,  że  j ą  o t a c z a ć  p o c z y n a  
z u p e ł n i e  i n n a  a t m o s f e r a ;  ź e  po dcz as ,  
g d y  o n a  z o s t a ł a  t a  sa m a ,  i t a k ą  s a m ą  
p o z o s t a ć  p r a g n ę ł a ,  ś w i a t  n a g ł e  wo k ó ł  
n ie j  s i ę  z m ie n i ł ,  z a j ą ł  i n n e  s t a n o w i s k o .  
P r z e k o n a ł a  s ię ,  ź e  to  co s i ę  je j  z d a w a ­
ło do w y k o n a n i a  ł a t w e m ,  źe  t e n  p r o ­
g r a m ,  j a k i  so b ie  w y m a r z y ł a ,  c i c h e g o ,  
s k r o m n e g o ,  a p o ś w i ę c o n e g o  p r a c y  a r t y -  
i t y c z n e j  ż y c ia ,  w p r a k t y c e  n a  n i e z m i e r ­
ne ,  m u ż e  n i e p r z e z w y c i ę ż o n e  n a t r a f i  
p r z e s z k o d y .

T a k  j a k  o n a  żyć z a m i e r z a ł a ,  n i e  b i o ­
r ą c  u d z i a i u  w w i e l k i m  r u c h u  s to l i cy ,  
ż a d n a  z w i ę k s z y c h  a r t y s t e k  n ie  ży ła .  
K a ż d y  j e j  m ó w i ł  o k o n ie cz n oś c i  r o z g ł o ­
su,  r e k l a m y ,  b la sku .  I n a c z e j  w t y m  
t ł u m i e  o l b r z y m i m  wyb ić  s i ę  było n i e ­
p o d o b n a .

T a l e n t  w p r a w d z i e  cz u ła  w sob ie ,  
g ł o s  m i a ła  p i ę k n y  n i e z w y k l e ,  a l e  P a r y ż  
do z n a k o m i t o ś c i  p r z y w y k ł ,  bez  r e k l a m y  
n ie  d o s ł y s z a ł b y  j e j  g ł o su  i j e j  s a m e j  
n ie  d o s t r z e g ł .  T r z e b a  by ło  k o n i e c z n i e  
o t e n  r o z g ł o s  s i ę p o s t a r a ć ,  u z y s k a ć  p r o ­
t e k c j ę ,  dać s i ę  p o p r z e d z i ć  r e k l a m ą .

W  p r a w d z i e  pan  P a s d e l o u p  z g o r ą c z ­
k o w y m  z a p a ł e m  b r a ł  s i ę  z r a z u  do r z e ­
czy,  Ale  Ola  w i e d z i a ł a ,  źe  z a p a ł  t e n  
r y c h ł o  o s t y g n i e ,  źe  w re s z c i e  d y r e k t o r  
w ł a s n e m i  s p r a w a m i  m o c no  z a j ę t y ,  p r z y  
n a j l e p s z e j  wol i  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  d łu g o  
n i ą  s i ę  za jm o w a ć .  P r z y t e m — i to  z a r a z  
d o s t r z e g ł a  O l a — s t a r y  d y r e k t o r  od c z a ­
su s w y c h  w a g n e r o w s k i c h  za c h c ia n e k ,  
m i a ł  s i l n e  p r z e c i w  so b ie  s t r o n n i c t w o ,  
k t ó r e  p a r a l i ż o w a ł o  j e g o  w p ł y w y  i os ł a  
b ia ło  p o p u l a r n o ś ć .  S t ą d  t e ż  i j e g o  p r o ­
t e k c j a  m o g ł a  s i ę  o k a z a ć  o s t a t e c z n i e  n ie  
b a r d z o  s k u t e o z n ą .

Co za ś  by ło  n a j f a t a l n i e j s z e m ,  to  
zw łok a ,  n a  j a k ą  o d r a z u  p r z y g o t o w a n o  
Olę .  W  t e a t r z e  l i r y c z n y m ,  j e ś l i  w  o g ó le  
j e j  w y s t ę p y  m o g ł y  być d o p u s z c z o n e ,  to 
n i e  w c z e ś n i e j  j a k  w s e z o n i e  j e s i e n n y m ,  
z a t e m  pół  r o k u  c s e k a n ia l  pół  r o k u  n i e ­
p e w n o ś c i ,  c i ą g ły c h  p r ó b  i z a b i e g ó w .

W s z y s t k i e  t e  t r u d n o ś c i  od r az u ,  w 
p i e r w s z y c h  j u ż  d n ia c h ,  z a r y s o w a ł y  s i ę  
w y r a ź n i e  w  u m y ś l e  Oli .  I  p r z e r a z i ł  j ą  
t e n  ś w i a t  n i e z n a n y ,  obcy,  w k t ó r y m  s ię  
s a m a  rz u c i ł a ,  w y r z e k a j ą c  s i ę  j e d y n e j  
p e w n e j  o p i e k i .  K t ó ż  s i ę  t e r a z  u jm i e  
z a  n ią ,  k t o  p o d a  b r a t e r s k ą  r ę k ę  w j e j  
w a l c e ,  j a k a  j ą  n i e c h y b n i e  c z e k a ?

Z y g m u n t !  On j e d e n  m ó g ł b y  i p o w i ­
n i e n .  On  j e d e n ,  g d y b y  p r z y s z e d ł ,  s a m ą  
o b e c n o ś c i ą  s w o j ą  d od a ł b y  j e j  j u ż  o t u ­

chy;  n i e  cz u ła b y  s i ę  t a k  s a m o t n ą ,  t a k  
b a r d z o  o pu sz cz on ą!

W  g o r ą e z k o w e m  z a j ę c i u  p i e r w s z y c h  
dni ,  O la  n i e  m i a ł a  n a w e t  c z as u  z a w i a ­
do m ić  go o m i e j s c u  s w e g o  p o b y t u ,  cho 
c i s ź  c i ą g l e  o to m  m y ś l a ł a ,  j a k o  o r z e ­
c z y  n i e  m o g ą c e j  ż a d n e j  u l e g a ć  w ą t ­
p l iwość .  G d y  w r e s z c i e ,  d n i a  t r z e c i e g o ,  
z n a l a z ł s z y  c h w i l k ę  w o ln ą ,  u s i a d ła ,  by 
do n i e g o  n a p i s a ć ,  z a w a h a ł a  s i ę  n a g l e .

Z a b r z m i a ł y  j e j  w us z ac h  s z y d e r c z e  
s ło w a  I r e n y ,  k t ó r a  w o b ec  p an i  S te f a n j i  
w y r a ź m e  r z u c i ł a  p o d e j r z e n i e  na  n ią  i 
n a  Z y g m u n t a .  G d y b y  on  t e r a s  zb l i ż y ł  
s i ę  do n ie j ,  s ło w a  t e ,  n a b r a ł y b y  z n a ­
cz en ia ,  k t ó ż b y  c h c i a ł  w p r a w d ę  u w i e ­
r z y ć ?

A z r e s z t ą ,  mi ło śc i  s w e j  d la  Z y g ­
m u n t a  o n a  s a m a  z a p r z e e z y ć b y  j u ż  t e ­
r az  n i e  mog ła .  Ś w i a d o m o ś ć  t e g o  u c z u ­
c ia  b y ła  w j e j  du sz y  c o r a z  j a ś n i e j s z ą .  
U cz u c ie  to  b y ł o  w p r a w d z i e  d o t y c h c z a s  
p e ł n e  h a r m o n j i  i s p o k o j u , a l e  k t ó ż  m ó g ł  
r ę c z y ć ,  że  j a k i k o l w i e k  cd  j e j  wo l i  n i e  
z a l e ż n y  powód ,  n ie  w y p r o w a d z i  go  z t o ­
nu i że  b u r z a  n i e  r o z s z a l e j e  n a g l e  w j e j  
d u sz y .

B ły sk i  j e j  i p o r y w y  o d c z u ł a  j u ż  w 
sob ie  Ola  w cz as ie  o s t a t n i e g o  w i e c z o r u  
u pan i  de L s r j e a c  i w cz as ie  r o z m o w y  
n a s t ę p n e j  z I r e n ą .  Na  t w a r z y  p a l i ł  j ą  
j e s z c z e  p o c a ł u n e k  Z y g m u n t a ,  a w spo-  
m n i e n i e  t e j  chw i l i  p r z y s p i e s z a ł o  t ę t n o  
s e r c a  i r o z o g n i a ł o  k r e w  w ży ł ac h .

Nie,  o n a  n ie  p o w in n a ,  n i e  m o ż e  w z y ­
w ać  g o  do s ieb ie !  N i e b e z p i e c z e ń s t w o  
t e r a z  s t a ł o b y  s i ę  d a l e k o  g r o ź u i e j s z e m ,  
a  w k a ż d y m  r a z i e  lu dz ie  n ie  o m i e s z k a ­
l iby  z t e g o  k o r z y s t a ć ,  a b y  r zu c ić  c i eń  
p o t w a r z y  n a  to  uczuc ie ,  k t ó r e  b y ł o  d la  
n ie j  ś w i ę t o ś c i ą ,  n a j w i ę k s z y m  s k a r b e m  
d us z y .

Ni e  o n a  g o  w id z i eć  n ie  m o ż e ,  n ie  
p ow in na !  C h y b a  w ó w cz a s ,  g d y  j u ż  z d o ­
b ę d z i e  s t a n o w i s k o ,  g d y  s t a n i e  u celu,  
g d y  b ę d z i e  s i e b i e  i sw y c h  s i ł  p e w ­

n ie j s z a .
P o d a r ł a  l i s t  r o z p o c z ę t y  i załamał* 

r ę c e .  W z r o k  j e j  m a c h i n a l n i e  błądzi! 
po ś c i a n a c h  h o t e l o w e g o  pokoiku,  okle­
j o n y c h  j a s k r a w y m  p a p i e r e m  w bukiety, 
W g ł o w i e  t ł u k ł y  s ię  my ś l i ,  coraz bar 
dzie j  n i e s p o k o j n e .

I  n a g l e  j e d n a ,  o g n i e m  
j e j  d u s z ę :

—  On o d n a j d z i e  j e j  schronienie 
p r z y j  i z i e  sam. . .

W s z a k  m u s i  j u ż  w ie d z ie ć  o jej zoi 
k n i ę c i u  i n i e w ą t p l i w i e  j e j  szuka, 
t r w o g i .  P r z y j d z i e  m o ż e  za chwile 
wie ,  źe  s i ę  o n i ą  t a k  l ę ka ł ,  źe 
do c h w i l  t y c h ,  k t ó r e  r a z e m  s 
p a ł a c u  n a  u l i c y  M u r i l l a ,  samotni  i p°‘ 
ważn i  w ś r ó d  g w a r u  b a w ię c e g o  się ś*11' 
t a .  P r z y j d z i e  i o d t ą d  b ęd z ie  wrac&l 
n ie j  c o d z i e n n i e ,  d z i e l i ć  s i ę  z nia 
m y ś l ą ,  k a ź d e m  s w o j e m  uczuciem.

O p a n o w a ł o  j ą  r o z r z e w n i e n i e  roz‘0 
sz n e ,  a l e  t r w a ł o  k r ó t k o .

Z n o w u  z m i e s z a ł y  s i ę  my ś l i  w 
dzie ,  c h m u r a  s m u t k u  i zniccbąJfD 
p r z y t ł o c z y ł a  d u sz ę ,  a p r z e z  t ę  c^®ofj8 
j a k  b ł y s k a w i c z n e  z j aw is k o ,  PraeB y r  
j a s n e ,  s t r o j n a  p o s t a ć  I r e n y ;  zami?° 
j e j  z i e l o n e  oczy .  ,

—  Nie  p r z y d z i e l  —ona  g o  nie Pû '  
s z e p n ę ł a  Ola,  k u r c z o w o  za c i ska ją0 . ^  
n ie .  N ie  p r z y j d z i e  —  m y ś l a ła  dsleJ 
o d g r o d z i  s i ę  o d e m n i e  mo ż e  n a w e t  m* 
ż e ń s t w e m  z t ą  k o b i e t ą ,  k t ó r a  go ' 
z ł a m i e  i t a k  n i e m o c n ą  wo lę  jeg°> ^  
g n ę b i  du c h a ,  za b i j e  m or a l n i e !  i dl»cze' 
j a  n i e  m a m  s t a n ą ć  z n ią  do walk’, 
j e g o  o b r o n i e ?  j(

C h w i l ę  j e s z c z e  t r w a ł o  s z a m o t a n i e  ® 
w e w n ę t r z n e ,  a l e  s p r a w a  by*a q ]b 
r o z s t r z y g n i ę t a .  N a  b ia ły m bilo®1® ^  
n a p i s a ł a  s w e  i m i ę  i a d r e s  i posła » 
m i e s z k a n i a  Z y g m u n t a .

—  T a k  b ę d z i e  n a j l e p i e j  —
d. c. “ •
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